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NOWINY CODZIENNE

P o  z m i a n a c h
w  aowodztwi*? armji włoskiej w  Abisynji

R Z Y M , 16. ł l  ( P A T ) .  Zmiana 
na stanowisku w*ysokiogo komi­
sarza w A fry ce  wschodniej w y­
w oła ła  w  tutejszych Kołach pra ­
sowych i dyplom atycznych żywe 
zainteresowań ie.

Przen iesienie gen. de Bono do 
W łoch  i m ianowanie go m arszał­
kiem W łoch  kom entowanie jest 
jaKo dowód, ie  faszyzm  pragnął 
organicznie zw iązać nazwisko sę­
dziwego kwadrum wura faszystow ­
skiego z dzia łan iam ; wojennen.., 
które przekreśliły  smutne karty z 
dziejów  W łoch  Gen. dc Bono ja ­
ko jeden, z organizatorów m arszu

na Rzvm, dożywotni członek w ie l­
kiej rady  faszcstow skie j, łączący  
w sobie nowe w artości i asp iracje  
faszyzm u z tradycjam i arm ji kró­
lewskiej, dokonał dzieła rehabili­
tacji oręża w łoskiego na terenach  
dawnych niepowodzeń wojsko­
wych w łoskich. M ianow an ie gc 
m arszałkiem iest wym ownym  do­
wodem wdzięczności reżimu i dy- 
nastji d la zasłużonego w ojskow e­
go i polityka.

Z A D O W O L E N IE  W  A B IS Y N J I  
A D D IS  A B E E A . 16. 11. ( P A T )  

W iadom ość o odwołaniu gen. de 
Bot.o z A fryk i wschodniej w y­

w o ła ła  w  kołach urzędowych a- 
bisyńskich duze zadowolenie. Mó  
w ią  tu, że odw ołan ie 'to  świadczy, 
że W ło s i nie są zadowoleni z do­
tychczasowych wyników  kam- 
panji. Jednocześnie sfery  kierów  
nicze abisyńskie sądzą, że nomi­
nacja m arszałka Badogiio jest 
zapowiedzią nowej o fensyw y wio  
skiej.
U L E W N E  D E S Z C ZE  W S T R Z Y ­

M U JĄ  O P E R A C J E  
Abisyńczycy ewakuowali 

Gorrahei 
N a  froncie północnym* w  dniu  

dzisiejszym  żadnych większych o-

W .  l O N A T O H S K I  i
I t O W Y  S W I A I  5  O  ( H O T F 1 .  , . S A Y O Y “ )

G O T O W E  P A L T A  J E S I E N N E  i  Z I M O W E  - F G I T R A
GARNITURY MĘSKIE, W Y K W I N T N A  BIELIZNA,  KRAWATY,  KAPELUSZE i t .  p.

N A SZE  ABC

Wobec prosesu
(k ) Dziś rozpoczyna się proces 

o zabójstwo ś. p. min. Pierackie­
go- Fakt ten nasuwa cały szereg 
refleksyj.

Przedewszj stluem przy poir na, 
ze zabójstwo me było dziełem rąk 
polskich. Już sam fakt, że akt c- 
karien , po wielomiesięcznem 

śledztwie, występuje nie przeciw­
ko Polakom, mimo iż pierwotnie 
podejrzenia były kierowane także 
pod adresem ugrupowań polskich, 
właściwie przesądza sprawę. For- 
malnem je j przypieczętowaniem  
będzie wyrok sądu, nawet nieza­
leżnie od tego, czy oskarżeni będą 
skazaiu, czy nie. N iewątpliwie bo­
wiem motywy wyroku oświetlą 
całkiem wyraźnie tło zabójstwa.

Trzebi* więc zdać sobie sprawę, 
że zarzuty stawiane tym czy in­
nym grupom społeczeństwa pol­
skiego, były nieuzasadnione, i że 
nn- mają uzasadnienia represje 
temi zarzutami motywowane.

A le  proce, ma i drugą stronę. 
Przypomina sprawę ukraińską, 
która coraz to natarczywiej doma­
ga się rozwiązania Do sądu nale­
ży ukaranie: doKonanej zbrodni.
A le trzeba pamiętać, że konieczne 
represje wobec zam achowców n:e 
posuń- mc naprzód sprawy roz­
wiązania prob lem a. ukraińskiego. 
Trzebr się zdobyć na w łtlki pro 
gram któryby w  spouob śmiały i 
odwsusny przystąoił do rozw iązy­
wania kwestji ukraińskiej w Po l­
sce

Trudno obecnie wchodzi; w  
szczegóły tego programu. Jedno 
jest jasne, ie  wszelkie próby -  
tym kierunku zawiodą, ji ś!i 
współczesny naród polsk nie 
stworzy takich wartości ideowych, 
kulturalnych i gospodarczych, ta­
kiej siły atrakcyjnej, któraby pro­
mieniowała nazewnątrz i zjedny­
wała Polsce tych, którzy dziś n.e 
są Polakami.

Proces
D z i ś  o  g o d z .  9 r a n o  r o z p o c z y n a  s i ę

morderców i  p. min. Pierackiego
P r z e b i e g  w y o a d k o w  w  dniu 15 c z e r w c a  1 9 3 4 .  r.

Dziś o godz. 0 rano rozpoczyna i strzeli! do niego dwukrotnie, 
się proces m orderców ś p. min ' ran iąc posterunkowego w  rękę
Pierackiego

N a  ławdc oskarżonych zas,ądą : 
Stefan  Bai.oera , M ikołaj Lebed,

Ucieczka
Stojący przed posclatwem ja

D a r ja  U natłdw ska Ja osław K a mieszczącym aię przy
pryneć, M iko ła j K łym yszrn , Boh- UJ  Poksal 10 tego* p «e .h
dan P i dbaj nr, Iwan M aluca, J a - ' stvva. F r a » 'c® z^ : W y w r ó c i ,  po-
kob Czornij, Eugen iusz K acz m ar-1 « onlł “  “ maehowcem który w.-
oki R  xnan M yha. i, K  W z y m  Za ’ st,Zcht do mcg0 ?hy‘

loiając. Zam achowiec począł biec
w stronę ul. Kopernika.

Stojący przed domem Foksal 1S 
posterunkow-y na odgłos strzaiów

rycka i Jarosław  Rak, —  którym  
zarzuca się zorganizow anie i do­
konanie zam achu na ś. p. min, 
B ron isław a Pierackiego.

P r z e D i e g  m o r d e r s t w a
Przeb ieg  m orderstwa, w ed ług

dochodzących z ul. Kopernika, skg 
czył na stopień suta M in ister­
stw a Sp raw  W ew nętrznych i po-

podanych przez naa in form acyj w  It-cił szofeiowd W itu lskiem u, ści- 
dniu 16 czerwca 1934 r p.rzedsta- gać uciekającego. W itu lsk i skre­
w ią  Ł.ę następu jąco : jc i ł  w  ul. Kopernika Po lic jan t

D nia 15 czerwca 1934 r. o g 3 . stał ca!-v cZas tia stopniu. Z  
z m inutami, ś. j mft F .eracki c,how ! 'f : ostrzeliw ał się biegną, i 
pouknnezeniu urz- dowania .d a ł  ?k reclł w , u ’ Szczyglą, m a.
się samochodem jak  zazwyczaj. * *  wasK:ł u ‘“' ^  b *z w vJ«cia. 
do „K lubu Tow arzysk iego" przy Szofer W itu lsk i zaham ował
ul. Foksal nr. 3 na obiad. Po  przy­
byciu na m iejsce m inister w y ­
siad ł z samochodu i skierow ał się 
do lokalu klubu, zmajdujacego sie 
na parterze Przeszedł przez sień 
i w  chw iii, kiedy u ją ł klamkę 
drzw i wejściowych, by je  otwo- 
rzyrć, padły  strzały Po pierwszym  
strzale ś. p, min P ieracki obró­
cił s ię : w  tym momencie padł dru  
gi strzał, który go t ra fi ł  w  g ło ­
wę. W tedy  padł trzeci i czwarty  
strzał.

Uciekającego sprawcę zam a­
chu usiłow ał zatrzym ać portjer  
klubu, ale zbrodniarz zagroził mu 
rewolwerem  i począł uciekać. Po  
drodze spotkał idącego w  kierun­
ku klubu st posterunkowego X  
kom isarjatu O brębsU ego , który 
zobaczywszy zdenerwowanego  
młodego człowieka, chciał zatrzy­
mać go. Zam achowiec w y rw a ł się

auto, cofnął je i skręcił również  
w ul. Szczyglą. D ało  to uciekają  
cemu chw ilę czasu K iedy w resz­
cie auto w jechało  w ul. Szczyglą, 
zam achowiec był jeszcze v idocz- 
ny.

Polic jantow i stojącem u na sto­
pniach znikł jednak z oczu p rzv 
schodkach, prowadzących z ul. 
? wzyglój. na Okólnik, gdzie ści­
gany potknął się. zdołał jednak  
poderwać się i zbiec w kierunku  
Okólnika.

Dalszy bezpośredni pościg nie 
dał wyniku.

Spraw ca zamachu, jak  zauw a­
żono, był niskiego wzrostu, ubra  
ny w  sportowe u b ran :e. zielonka­
wym płaszczu M ia ł w asy przv- 
strzyi-m e po nnowlsku.

Śmiertelne strzały
Rannego policj tnta Obrębskie-

18 listopada 1935 r. jest data hańby
R e zo lu c je  w ie lk ie j  r a d y  f a s z y s t o w s k i e j

R ZYM , 17 11. (P A T ) ,  A gencja  
Stefan , donosi: N a  posiedzeniu
w ieUce j rady faszystowskiej M us- 
sohni przedstaw i! obszerne spra­
wozdanie o położeniu W  łoch w 
przededniu sankcyj. Po  dyskusji 
nad tem sprawozdaniem  uchw alo­
no rezolucję następu jącą:

W ie lk a  rada faszystow ska zgro­
m adzona w  przededniu zastoso­
w an ia  t. zw . sankcyj przeciw  W ło- 
cnom, ośw iadcza, iż data 18 listo­
pada 1935 roku jest datą hańby  
i niesj raw iedlrw ości w dziejach  
św iata. Potępia sankcje dotąd n i­
gdy nie stosowanej, jako próbę  
zd ław ien ia życia gospodarczego  
narodu w łoskiego i czcza próbę  
poniżenia go, aby mu prz-»*szkodzić 
w realizac ji jego ideałów  i po­
trzeb życiowych.

W ie lk a  rada podkreśla z uzna­
niem przykładny spokój i dyscy­
plinę, które okazuje n a r .a  w ło ­
ski św iadom y sw ojego przeznacze­
nia dziejowego i w zyw a dc prze­
ciw staw ien ia  się sankcjom  n a j­

bardziej bezwzględnie. M obilizu ­
jąc z pomocą organów  reżimu całą  
energję m oralną i zasoby matę- 
rja ln e  narodu, w zyw a W łoch iw  
do w yw ieszan ia sztandarów  na 
24 godziny w  dniu 18 listopada.

Następn ie  rada postanaw ia  
zwołać do Rzymu na 1 g ru ­
dnia 94 komitety prow incjonalne  
kobiet matek i w dów  po poległych  
w w ie lk iej w ojn ie dla skoordyno­
w an ia  i wzm ocnienia oporu w  
którym głów na rola przypada ko­
biecie w łoskiej.

N akazu je  w yryć na ratuszach

go przew ieziono taksówką jeszcze  
przed przybyciem  pogotowia do 
szpitala św  Rocha Stan zdrow i*  
je g o  nie budził obnw.

atychm iast po z a n w h u  p rzy ­
by ła  karetka pogotowia, która  
odzw.ozła ciężko rannego, nieprzy  
tu-mnego i obfic ie broczącego  
krw ią  m inistra do szpitala U ja z ­
dowskiego.

Tu została dokonana trepana­
cja czaszki, przez płk. d-ra Soko­
łowskiego Pi*zy operacji był o- 
bccny gen. lekarz K o łłąta j - Srze- 
dmeki O perac ja  stw ierdziła  g łę ­
bokie uszkodzenie mózgu, które 
stało się bezpośrednia przyczyną  
śmierci. Stwierdzoncm  '/.ostało, iż 
jedna kula nie trafiw szy , utkwiła  
w  fram udze drzw i. Następne dwie  
t ra fi ły  w głowę, przyczem jedna  
przeb;wezy czaszkę od tyłu, pozo­
stała w  niej, pow odując śm iertel­
ne uszkodzenie mózgu, d ruga p-zc  
biła ja  nawylot. Czw arty  strzał 
zabójca dał już do padającego, 
czego dowodem jest znaleziona  
kula w  podłodze sieni, tuż obok 
m iejsca, gdzie leżał ranny.

O godz, 5.30 ś. p Pieracki 
zmarł, nie odzyskawszy przytom ­
ności, po opatrzeniu go św*. Sa­
kram entam i przez ks. Skorela.

W  momencie zgo-nu u łoża m i­
n istra znajdow ał sie brat, wice- 
nun. Kazim ierz P ieracki oraz sze
reg dostojników  
przyjaciół.

państwowych i

w całych W łoszech napisy, które 
stanowić będą na wieki wspom ­
nienie o n iespraw ied liw ości w y ­
rządzonej W łochom , którym tyle 
zawdzięcza cyw ilizacja  całego  
św iata

W yraża sym patię państwom , 
które odm ówiły udziału w  san­
kcjach, pracow ały  na rzecz poko­
ju  i dały tem w yraz uczuciom na 
rodów*.

W ie lka rada faszystowska w y ­
raża przekonanie, że naród w ios­
ki da całemu światu dowód cnót 
rzymskich.

Z a t a r a  p o ls k o -c ze c h o sło w a c k i
rozpatrzyć mai Liga Harooow

Dow iadu jem y się, że dziś luń lozpatrzenie zatargu przez L igę  
ju tro  w j  siana będzie odpowiedź N arodów  i w ysłan ie przez Ligę  
Polski na notę czechosłowacką na Śląsk Cieszyński specja lnej ko 

W odpowiedzi tej, jak  słychać, minji, któraby zapoznała się z po 
rząd polski w yrazić ma zgodę na łożeniem m niejszości polskiej

Śledztwo
N a  miejsce zamachu przybyło  

natychm iast samochodami i m oło- 
cykJanB kilkudziesięciu polic jan ­
tów, którzy jood kierunkiem  sz »fa  
policji śledczej, płk. N ag le ra , roz 
poczęli niezwłocznie obłav,ę po 
domach i ogrodach rozsianych  
przy ul Foksal. Kopernika, 
Szczyglej i Okólniku. B adan ia  
by ły  bardzo szczegółowe, obejm o­
w a ły  p iw nice i strychy, a w yni­
kiem ich było zatrzym anie zna­
cznej ilości osób podejrzanych.

W  pół godziny po zamachu od­
cinek ul. Foksal od ul. Kopernika  
do „K lubu T ow arzysk iego" był 
pusty: am  jednego cyw ila, paru  
policjantów* i pzybko zdążający w  
kierunku m iejsca traged ji dostoj­
nicy i dziennikarze.

M iejsce zamachu przedstaw ia  
się jako dość obszerny, mroczny 
hall. Z ulicy, a w łaśc iw ie  z b ra ­
my prow adzą do niego szerokie, 
oszklone drzw i Przez jedne wcho 
dai się do sali jada lne j, przez d ru ­
gie do sal klubowych i gab ine­
tów Podchodzi się do nich po 
schodkach.

Przy drzw iach po p raw ej stro­
nie, w ejściow ych od ulicy, doko­
nano zamachu '

W iadom ość o zamachu roznio­
sła się b łyskaw icznie po calem  
mieście, w yw o łu jąc  zrozum iałe po 
ruszenie. Szereg pism w ydało  
na i  zwyczajne dodatki, a między 
niemi również i A B C , opisujące  
przebieg zamachu.

Następnego dnia no zamachu 
M inisterstwo Sp^aw W ew nęt*z-

nych wyznaczyło nagrodę w wy­
sokości 100.000 zł. za przy czynie­
nie się do u jaw nien ia lub ujęcia  
spraw cy mordu na osobie ś. p. 
min. Pierackiego.

Śledztwo przez przeszło rok pro 
wadził sędzia anelacyjny śledczy 
do spraw  w yjątkow ego znaczenia  
p. W ituński, który po zakończe­
niu czynności śledczych przesłał 
akta spraw y  p. w iceprokuratorow i 
Sądu O kręgow ego do spraw  szcze 
gólnej w ag i p. Żeleńskiemu. 0*i 
też opracow ał akt oskarżenia.

Ze w zględu na specjalne znaczę

peracyj nie było. W ed łu g  inform a  
cyj niemieckich i angielskich, po 
chód wojsk  w łoskich naprzód na 
troncie północnym jest zatrzym a­
ny. W o jska  w łoskie doszły do l i ­
n ji rzeki Takazze, przyczem n i­
gdzie jeszcze rzeki tej nie s fo r  
sowały. N a  tyłach wojsk  w ło ­
skich— w ed ług tych in form acy j—  
na północ od M akalle  dzia la ja  
w ojska abisyńskie, prow adząc wal 
kę pod jazdow ą i pow odując duże. 
straty dla arm ji w łoskiej.

Źródła w łoskie potw ierdzają, 
że oprócz oczyszczania rejonów* o- 
statnio okujiowanych przez W ło ­
chów, żadnej akcji strategicznej 
nie prowadzono,

N a  froncie południowym w ed ług  
inform acyj francuskich i angiel 
skich dziś w  dalszym ciągu trw a­
ły ulewy, wstrzym ujące wszelkie  
poważniejsze operacje. 12 czół­

nie spraw y, jak również spow odu  I gów  włoskich ugrzęzło na bozdro- 
12-tu osoh oskarżonych w  proce- j żach Ogadcnu. D z ia ła ją  tam wv- 
sie, akt oskarżenia został wydruko jącznie samoloty. Od wtorku dzień 
w any przez D rukarn ię P a ń s tw o -! w dzień bom bardowane są i Dag-
w ą. Jest to pokaźna książka, za­
w ie ra jąca  102 strony druku fo r­
matu ósemki.

Dzisiejsza rozprawa
W  dniu dzisiejszym  po sp raw ­

dzeniu personah j oskarżonych, 
rozpocznie się czytanie aktu o- 
skarżenia, co zajm ie prawdopodob  
nie cały dzień dzisiejszy i jutrzej 
szy. Jak wiądomo, akt oskarże­
nia może być podany* do publicz­
nej w .adom ości dopiero po odczy­
taniu go na rozpraw ie. Tak więc  
w dniu jutrzejszym  będziemy mo­
g li'zap ozn ać  naszych czytelników  
z częścią aktu oskarżenia, odczy­
taną dzisiaj.

Sp raw a odbj*wa się na sali I-cj 
Sądu Okręgowego, specjaln ie do 
tej spraw y  przygotowanej.

Przewodniczę- kompletowa są ­
dzącemu przewodniczący W ydzia ­
łu V I I I  Sądu O kręgow ego p wice  
prezes Posem kiewicz. W  komple­
cie sadzącym  oprócz niego zasia­
da ją  pp. sędziow ie: W isznicw ski 
i Dębicki, jako zapasowy zaś p. sę 
Jzia Cichocki. Oskarżenie wnoszą  
i pop iera ją  naczelny prokurator 
Sądu Apelacyjnego  w* W arszaw ie  
p Rudnicki oraz w iceprokurator  
S. O p. Tadeusz Żeieński

D la  uniknięcia natłoku publicz­
ności, część gm achu Sądu Okręgo  
wego, w* której odbywa się proces, 
.iest całkowicie izolowana od resz 
ty gmachu.

pahbur i Sassabaneh. Straty w  lu 
dziach ponoszone przez Abisyń  
ezyków w  wyniku ataków lotni­
czych są bardzo nieznaczne. W io  
si chcą n.eustająeerm  atakami lo! 
niczem zdem oralizować garnizon  
abisynsk: w D aggahbur.

N a  odcinku Som ali, w ed ług in­
form acyj niemieckich. wojska  
włoskie posuw aią  się bardzo po­
woli naprzód w td łuż obu b rze ­
gów  rzeki T a -F an . Zgodnie z w y ­
jaśnien iam i włoskiem i jednak  
stwierdzić należy, że do Sassa- 
ban-eh arm ja w łoska ma jeszcze 
bardzo daleka drogę, a pogłoski 
o bitw ie pod D aggahbu r. zbliża­
niu się do H a rra ru  i W alaaeh  
pod Dżidżiggą sa zupełnie bez­
podstawne-

W ed łu g  in form acyj francus­
kich z H arra ru  dnia 10 b m .w A -  
nele w  odległości 80 kim. na po­
łudnie* ed b aggan h u r silny od 
dział w yw iadow czy w łoski dotar! 
do silnveh fortyfikacyj abisyń- 
skich. Spodziew ają się tam w*ięk- 
szej bitwy.

Źródła w łoskie donoszą o bit­
wie, która rozegrała się okołc 
syńczykami. którzy ewakuowali 
płk M aletti walczyli z 1000 Abi- 
syńczykami, któryży ewakuował 
G orrah e i.'W  bitw ie tej, jak  dono­
szą źródła włoskie, padło 30C 
Abisyńczyków, a 200 wzięto do 
niewoli Oddział płk Maletti pc 
walce cofnął się dc Gabredorre.

Zajścia akadem ickie
w  W a r s z a w i e

W  :zoraj w  godzinach po]x>łud- 
Uiowych doszło w  kilku punktach  
W arszaw y  do -studenckich zajść  
antyżydowskich. Akadem icy w y ­
bili szyby w  lokalu „ Ilu strow ane­
go K u rje ra  Codziennego" (K rak . 
Przedm . 9 ) i w* firm ie  „O ld  En- 
gland (K ra k  Przedm  5 ). Stu­
denci u siłow ali również dostać się 
na ul. Świętckrzcską. lecz policja  
ich me dopuściła. W ybito  nato- 
m; ast szyby w firm ie „K a ir ", w  
sklepach „M ary  M il!"  (M arszałk . 
1041 i w  barze la Fourchetic-" 
(M arsza łkow ska 111).

W  Ogrodzie Saskim  w rzucili 
studenci jednego żyda do stawu, 
a k :lku pobili. Doszło ^również do

zamieszek na placu Ma-lżcho v- 
skiego. gdzie pobito kilku żvdów, 
jednego z nich Henryka Kona, la t ' 
18, ucznia (Now olipk i 53) opa- 
trzy i o Pogotowie. N a  placu N apo  
leo-na polic ja  rozpędziła m anife- 
■stanców, aresztując kilku między 
innemi Ju ljana Now akow ^łrego, 
studenta S .G .G .W ._

W  godzinach przedpołudnio­
wych wynikły za jścia  między stu­
dentami narodowymi i żydami na 
Politechnice W arszaw sk ie j. W  
t_asie zajść kilku studentów ży­
dów pobito. W yk łady  na Pclitech  
nice zostały z dniem dzisiejszym  
zawieszone.
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Z le  s i  3  d z i e j e  n a  k o ? e |a c h . . .
207 osób pozostało vu Koluszkach, a pociąg pospieszny do Katowic

. odjechał prawie pusty
W ie le  mówi się i pisze o niepo­

rządkach, które panują  na na­
szych kolejach. Oto jeszcze jeden  
fakt, który rzuca niemiłe św i a i i o 
na stosunki panujące w  kolejn ic­
twie polakiem.

Bardzo przykra niespodzianka  
spotkała licznych podróżnych, 
kiórzy w ubiegły  czwartek o go ­
dzinie 18-ej wyjechali z dworna 
Łodż - Fabryczna w  kierunku  
Koluszek, by uzyskać tam po łą ­
czenie z pociągiem  pośpiesznym  
na Katowice, P ragę  i t. d.

Poeiąg podm iejski do Koluszek. . ,
zatrzym ał się nagle, tuż ped An J û(^z '_e chorzy, którzy ,adą 
dtzcjowem . Początkowo sądzon e j ?r“ illcę “ a operacją. Jako p izy - 
ze to jak iś krótki postój, gdy jed - K*pc* P0Jan0 pewnego rabina, któ 
rtak pociąg nie ruszył po 10 m i-i znajdow ał się w takim stanie,

Oczywiście ku rjer odszedł ja ż  
dawno.

Podrożni byli zrozpaczeni i dość 
głośno o b jaw ia li swe niezadowo­
lenie. Kilku energiczniejszych po­
dróżnych udało się do zaw iadow ­
cy stacji i oświadczyło, że pod­
różni dom agają s.ię specjalnego  
pociągu, którj' albo dogoni ku- 
r je r  w  drodze, albo zawiezie ich 
na m iejsce przeznaczenia.

Pasażerow ie  w ysuw ali jako 
argum enty między innemi oko­
liczność, ze w śród  jadących  są

za-

nutach, podróżni j,oczęli się de­
nerw ow ać. K a wbzelkie zapytania  
skierowane do służby kolejowej, 
odpowiadano niezmienni ej że na­
stąpił defekt w  lokomotywie, któ­
ry wkrótce zostanie usunięty

że każda godzina zwłoki m ogła  
spowodować znaczne pogorsze­
nie. Ponadto w skazyw ali na ko­
nieczność znalezienia się na czas 
w  różnych m iastach, gdzie ocze­
k iw ały  ich pilne, riiecierpiące

Tym czasem  w raz  z postojem  w  
szcierem  polu rosło zdenerw ow a­
nie podróżnych. Było b o w em  z po 
śród nich bardzo w ie lu , którzy 
mieli bilety do Katowic, a nawet 
zagran icę i którym zależało nn 
pośpiechu.

N ie  pom ogły jednak żadne in­
terw encje u k ierownika po-ciąg,.

J zwłoki, sprawy.

Zaw iadow ca stacji ośw iadczył 
w  odpowiedzi na to, ze jeżeli znaj 
duje się pośród podróżnych przy­
najm niej 100 osób, to skomuniku 
je  się z W arszaw ą  1 zażąda dodat 
kowego pociągu pośp.esznego.

N ie  było innej rady, trzeba by 
ło ustaw ić podróżnych w  wejsko- 

Przez 45 m .nut trw ało  n ap raw it- ' M jm  szyku i policyć. Okazało się,

Zaw iadow ca s ł acji zatelefono­
w a ł wobec tego do dyrekcji w ar- 
Łzawskiej, gazie jednak  ośw iad ­
czono, że dodatkowego pociągu  
nie uruchomi się.

N ie pomogły persw az je  i 207 
podróżnych m usiało nocować w  
Koluszkach, by czekać na następ­
ny pośpieszny pociąg, albo m usie­
li zgodzić się na jazdę pociągiem  
zwyczajnym  o kilka godzin d łu ­
żej.

N ie trzeba douawąć Jakie stra ­
ty ponieśli pasażerowie.

N a  m arginesie togo, musimy 
stwiprdzić, że skoro w ydarzy ł się 
taki nieszczęśliwy wypadek, to 
stanowczo dyrekcja kole; w inna  
iść na rękę podróżnym i gdy ze­
bra ło  się. ich przeszło 200 osób. 
powinno się zrobić wszystko. by 
dostali się m ożliwie wcześnie na 
m iejsce przeznaczenia.

D z i ś  o  g u d z .  8 - e j  w i e c z o r e m

Zamknięcie wystawy i subskrypcji
O s t a t n i  d z i e ń  s k t a d a n i a  z g ł o s z e ń !

Dziś zamieszczamy ostatni ku- czasowego je j trw ania zw iedziło
pon subskrypcyjny, p rzy jm ow a­
nie kuponów od czytelników w a r ­
szawskich będzie bezwzględnie  
zamknięte d z i ś o  g o d z .  8-ej 
w i e c z o r e m ,  kupony zaś czy­
telników pozaw arszaw skicn  bętlą 
przyjm owane po powyższym ter 
mntic tylko w  l>m wypadku, jeże­
li zaw iera jący  je  list będzie nosił 
stempel pocztowy z datą 18 b. m.

Pon iew aż podane wyżej term i­
ny l w arunk i będą ściśle prze. 
strzegane, kto zam ierzał zgłosić  
zam ów ien ie (a ) na jeden lub kil­
ka drzew orytów , nie może już  od­
kładać decyzji. Zam ówienie n a le ­
ży natychm iast w ysłać  pocztą lub  
złożyć je  w  lokalu redakcji „ A B C "  
(u l. Now y Św iat 22, lew a oficyna, 
trzecia sień 1 p iętro ).

W ystaw ę  drzew orytów  w  redak  
cji „ A B C "  w  ciągu 8 dni dctych-

zgórą 1000 osób. W obec licznych  
zgłaszanych telefonicznie życzeń 
czytelników przedłużam y wystawę  
jeszcze na dzień dzisiejszy. Dziś, 
w  ostatnim dniu subskrypcji, b ę ­
dzie ona otw arta popołudniu cd 
godz. 5-ej do godz. 7-ej. O  godz. 
7-ej nastąpi zamknięcie wystawy.

Tegoroczna akcja subskrypcyj­
na przewyższa swym  rozmachem i 
powodzeniem rekordową pod 
względem  ilości zam ówień sub ­
skrypcję jesienną z r. 1934. W  cią 
gu nii dzielnego popołudnia na- 
płynęio ponad 150 kuponów, tak, 
że w czorajsze cbliczpnie zamKnę- 
ltśmy liczbą 963 zam ówień. 13 
drzew orytów  zostato już pokry­
tych, a 9 z nich osiągnęło w ie lo ­
krotne pokrycie.

Zapew ne w  ciągu dzisiejszego 
dnia przybędzie też dostateczna

Tu już jest skauta
nie lokom otywy i pociąg w tocz,-l 
się na stację w  Koluszkach z 50 
m :ouLywem opóźnieniem.

że jest 207 osób. które m iały w
Koluszkach dostać ' połączenie z
pociągiem  pośpiesznym.

i ____________

IV B yd g o w c zy  pali się miliony zapałek w  starej zanajczas ni na fzjrik d w k u
Pod powyższym  tytułem „K u ­

rjer B ydgosk i" z dn. 17 b. m pisze
co następu je :

U r z ę d y  p o ś r e d n ic tw a  m a ł ż e ń s t w
w  N i e m c z e c h

N ie  ulega najm niejszej w ątp li­
wości, że ceny artykułów m onopo­
lowych i kartelowych są u nas sta 
nowczo za drogie. N a  innem miej 
scu p rzem y  o kartelu cukrowym, 
który jak p ijaw ka w ysysa ze zbie 
clzonego społeczeństwa ostatnie

lamf. W eźm y np. zapałki. Za pudel 
ko, które daw niej kosztowało za­
ledw ie dw a grosze, dziś płacimy 
pięć razy w igccj Dochodzi natu­
ra ln ie do tego, że ludność w ie j­
ska, nie mogąc sobie pozwolić na 
kupienie pudełka zapałek, w raca  
iak w  pierwotnych czasach do 
hubki i krzesiwa. Rolnicy na kre 
sach wschodnich próbow ali dzie-

grosze. N ie  lepiej jest z mnnopo-i lić zapałki na dw ie części, jednak

K w estia  m atrym onialna jest o 
beem e w  Niem czech sp rauą , na 
którą w ładze zw raca ją  szczegól­
ną uwagę. „B iuletyn związku le- 
karzj’ niem ieckich" proponuje w  
ostatnim  su ym num irze, aby k w »  
stją  pośrednictwa m ałżeństw za­
ję ły  się urzędy państwowe.
^ „Bardzo w iele m lodj ch osób, 
pragnących  w stąp ić w  związki 
m ałżeńskie, nie może Się' Odwa­
żyć jeśli nie pósiada ja  óclpbwie- 
dnrtah fenujomośeF!—  nh zńrrfiesz- 
czenie anonsu m atrym onialnego, 
lub też na skorzystanie z pośre  
dnictwa b iu ra  zajm ującego się 

r - /

swatan.em . Ten stan rzeczy przy 
nosi szkoaę _ rasie  niemieckiej. 
W skazaneby w ięc było. aby Rząd  
podjął in icjatyw ę i u łatw ił m ło­
dym ludziom poznawanie się. W  
tym wypadku niema nic ła tw ie j­
szego, jak  w pisyw ać kandydatów  
i kandydatki do stanu małżeńskie  
go na listy w  biu rach  urzędów  cy 
wilnych —  i następnie ułatw ić im 
spotkanie się i poznanie.

A kc ja  taka ukróciłaby w szel­
kiego rodzaju  „fiiąysJęązanę ma­
chinacje, które m ają  często m iej­
sce w  prywatnych agencjach ma-

H a f a s f F 3 f a  d t o n Z c i a
w  k u p a l n i  K a r s t e n - Z e n t r u m

K A T O W IC E , 16 11 —  W czora j 
w ydarzy ła  się katastrofa górnicza  
w kopalni Karsten - Zentrum  po 
stronie niemieckiej. W skutek za­
w alen ia  sie chodnika zasypanych  
zostało czterech górników , z któJ

, - i * -  • . • . 1 ryćłf dwóch u v d d b ' To po 5 godzi-fchinaejc, które m ają  często i»ie jj.j jj — : ■

try m onjalnyeh.

60-lecie ło d zi p o d w od n e:
O d  F u l i o n a  dc p o d m o r s k i e j  a w je m a ć k i

Doznali oni szeregu ran, 
’ A k c ja  ratunkow a około wydoby­

cia dalszych o fia r  katastro fy  na 
kopalni K arsten - Zentrum  w  B y ­
tomiu doprow adziła  około północy  
do odkopania trzeciego górnika, 
niejakiego Jedrycy r. Bytomia Do 
znal on tak ciężkich ran, że po

ważniejszych breni w w ojn ie  
morskiej, obchodzi 60-cioleeie 
3wego istnienia. W  roku 1775. 
Francuz Fulton wpadł na pomysł 
zbudowania statku, który m ógłby  
swobodnie poruszać się pod po­
w ierzchnią wody. P ierw sze próby  
odbyły się w  Brest. Lódz była po­
ruszana przy pomocy maszyny pa 
rowej, jedynego wów czas środka  
energji m echanicznej. Niestety, 
pierw sze kroki nie były pom yśl­
ne, Fulton nie m ógł osiągnąć cał 
kowitego zanurzenia, a brak pie­
niędzy do dalszych udoskonaltń  
przekreślił m arzenia wynalazcy.

Dopiero w kilkanaście lat póź­
niej za ją ł się sp raw ą  łodzi pod­
wodnej A nglik  Johnston. Zbudo­
w a ł on łódź długości 36 metrów, 
dzięki zaś ulepszeniom, jak ie w  
tym czasie nastąpiły  w  konstruk­
cji maszyn parowych, m ógł on 
ju t  o s :ągnąć lepsze od Fu ltona  
rezultaty. Łódź Johrstona zanu­
rza ła  się całkowicie. P rzy  pomo­
cy tej łodzi m iał być nawet Napo„  
leon uprowadzony' z w yspy św.

Heleny
W  wojn ie morskiej poraź p ierw  

szy zastosowano lódz podwodną  
w r. 1880 —  87, w  w ojn ie domo­
w ej w  Am eryce. Konstruktorem  
tych łodzi był inż. Zede. Sukcesy, 
jakie łodzie podwodne m ogły od­
noś w  w alce m orskiej, zapew ­
niły im w span ia ły  rozwój. Od 
tych czasów niemal wszystkie  
państwa zaopatrzyły swe m ary­
narki w  łodzie podwodne. Obec­
nie łodzie podwodne budowane są 
jako potężne podmorskie krążow ­
niki, zdolne do sam odzielnej w a l­
ki na dużą skalę, zaopatrzone na­
wet w samoloty, dzięki którym  
zaskoczenie łodzi podwodnpj w y ­
nurzonej staje się bardzo trudne.

Jak in form uje prasa zagran icz­
na, niektóre państw a budu ją  spe­
cja lne lodzie do transportu sa ­
molotów ; w ten sposób eskadra  
sam olotów przerzucona n iew i­
dzialną. podmorską drogą, może 
się nagle znaleźć w  m iejscu n a j­
mniej spodziewanem  nrzez nie­
przyjaciela .

- S t a r c i e  a u t o b u s u  i s a m o c h o d u
z  t r a m w a j a m i

N a  pl. U n ji Lubelskie j, k ierow ­
ca autobusu P K P . N r . 27486, Ku- 
zim .erz Gański tSkohm ów ), usi­
łu jąc  wym  nąć z lewej strony

P o g r z e b  z a b i t e g o
przy ul. Naiewki 2-a

'^ ’>eao ra j odbył się pogrzeb za­
bitego na ul. N a lew k i 2-a W ład y ­
s ław a  Rosy.

N a  ul. Chałubińskiego przed  
gmach prosektorjum , skąd wy- 
prowarGono zwłoki Rosy, około 
godz. 14 m. 15 przybyło na po­
grzeb około 70U osób, w  tem w ię ­
kszość studentów. W szyscy udałi 
sie na cmentarz Bródzieński. W y  
głoszono 2 przem ówienia

tram w aj lin ji ,,19“ , jadący  w  kie­
runku W ierzbna, najecnał na w a­
gon siln ikowy (6 1 ). ,

W skutek starcia, przy wagonie  
uszkodzony został taran  i zaryso­
wany bok, przy autobusie zaś — 
pogięte błotniki i uszkodzony bok. 
P rzerw a  w  ruchu tram w ajow ym  
trw a ła  10 minut.

N a  ul. F iltrow ej, przy Suche i, 
kierowca samochodu N r, 2227-1, 
W incenty Draczyński, (A l .  Jero- 
zolimkie 67), u s ‘łu jąc wym inąć  
tram w aj Unji „17“ , w jechał na le ­
wy tor i spowodował starcie z wo- 
zem silnikowym  (325).

U  wagonu zarysow any fartuch  
z lewej strony i uszkodzony re- 
flek<or, przy  samochodzie złam a­
ne przednie koło.

go do szpitalaprzewiezieniu  
zmarł.

Pod gruzam i w ęg la  znajdu je  się 
jeszcze górn ik K lcinert z Miechu 
Wic. Akcju kolumny ratowniczej 
trw a dalej. Istn ieje  jednak maia 
nadzieja wydobycia zasypanego  
górn ika przy życiu.

S O S N O W IE C , 16,H  —  W  od­
krywce w ęg low ej w  Zagórzu za­
sypany został podczas w ydobyw a­
nia w ęg la  robotnik Broda. O fia ­
rę wypadku wydobyto z sz jbu . Do 
znał od jednak tak ciężkich ran, 
że wkrótce potem zmarł.

S a u a t T ?
S S

i N o w a  fe rz n ic a  w  W a r s z a w c e
Dn. 17 listopada nastąpiło uro- 

czjste  otw arcie zakładu położ? :- 
czo - ginekologicznego „Sanato" 
prcy ul. Lw ow sk ie j 13 w  W a rsza ­
wie.

Ząkład poł„żonv jest śródm ie­
ściu, a jednak daje chorym całko­
w ity  spokój i absolutną ciszę, po­
nieważ oddzielony jest od ulicy 
frontow ą k m ien:cą. M ieści się n 
m ianowicie w  w spaniałym  pię­
trowym  pałacyku hr. U rsyn -R u -  
sirckiego, Dosiada w łasny  ogró ­
dek z dużrm i tarasam i.

W spó łw łaśc ic ie le  lecznic*' dr.H".

J e f z c z e  s ł o n e c z n ie
nocą przymrozki

W czora j po południu trw a ła  w  
całej Polsce pogoda ' słoneczna o 
zachm urzeniu n iezracznem  lub  
zupełnie bezchm urna. Tem peratu  
ra  o godz. 14 w ynosiła  2 st. w  
Dziew ieniszkaeh, 3 w  Suwałkach  
i Lublin ie, 4 w  Gdyni i W iln ie , 5 
we Lw ow ie  i Pińsku, 6 w  W arsza  
w’ie 1 Radom iu, 8 w  Kaliszu  i C ie­
szynie, 9 w  Poznaniu, 10 w  K ra ­
kowie i Zakopanem.

Przew idyw an y  przebieg pogo­
dy do w ieczora dnia dzisie jszego: 
Polska środkowa, w ileńskie, Po le ­
sie, W o ły# , Podole i M ałopolska  
W schodnia —  w  dalszym  ciągu po 
goda słoneczna o zachm urzeniu  
umiarkow'anem, nocą przymrozki, 
w  ciągu dnia tem peratura kilka 
stopni powyżej zera Słabe, lub  
um iarkowane w iatry  południo­
wo - wschodnie. Pozostałe dzielni 
ce —  przejściow y w zrost zachmu­
rzenia aż do opadów, począwszy  
od południowego zachodu kraju . 
Lekkie ocieplenie. Um iarkowane, 
chwilam i poryw iste w iatry  połu ­
dniowo - zachodnie i południowe.

G a lic k a . K asy tro  wieżowa.
Dow.siki, Janczewski, Jaźw iński i 
Sm olaga, chcąc zapewnić moż­
ność korzystania wszystkim  w a r ­
stwom społeczeństwa ustalili, b. 
niskie ceny, nawet poniżej szpital 
nych. Są rtwniież ępjedyń-
czc oczywiście droższe.

Przepych sal, doświadczenie le­
karzy, starych t jr" ,-'-Vćlw. położe­
nie lecznicy i niskie ceny, rokują  
powodzenie nowej placówce.

zaczęły się procesy sądowe na 
tem tle i musiano tego zaniechać.

Opodatkowano zapalniczki, roz­
toczono baczną kontrolę, w szyst­
ko w  celu utrzym ania ceny zapa­
łek na dotychczasowym poziomie.

I w tym czasie niezadowolenia  
wczoraj w  Bydgoszczy staia się 
rzecz napaw ająca  oburzeniem . W  
iabryce zapałek na Czyżkówku  
£ palono ogrom ne zapasy zapaiek. 
W prost w ierzyć się nie chce, źe i 
u nas stosuje się ty metody, jak ie  
stosują w  Er..zylji hodowcy ka­
wy, a vr Am eryce —  mleczarze, ni 
szcząe m iLonow ej wartości nad- 
produkowanc tow ary i to w  celu  
utrzym ania cen. N ie  zważa sia na 
to, że spadek cen będzie w ie lką ul 
gą d la biedaków.

Jeśli chodzi o zapałki —  to za­
pytujem y, czy nie można było po 
tańszej.,cenie w ypuśoió j i  choemż 
by specjalnie d la zbiedzonej wsi.

P a jeu ię  zapałek na Czyżkówku  
trw a  ju ż  od trzech dni, a w ięc mo 
żerny sobie wyobrazić, ile ju ż  spa  
łono.

P rzy  spaleniu asystu je policja.
Jak nas in form ują, nakaz spa­

lenia zapałek w yda la  Generalna  
D yrekcja Monopolu.

Zapałk i, które się pali, są po­
dobno częściowo zniszczone, jed ­
nak w  pośród tego zapasu napew ­
no dałoby się w ybiuć dużą ilosy 
zdatną do użytku.

W iadom ość powyższą podajem y  
na odpow iedzialność „K u rje ra  

Ja- Bydgosk iego", który zdaje się być 
dobrze poin form ow any W  każ­
dym razie opin ja publiczna ma 
praw o dom agać się w yśw ietlen ia  
ze stron o fic ja lnych  tego niesły­
chanego wypadku

S t r a j k  g ó r n i k ó w
będzie proklamowany 

w Walii
L O N D Y N , 17.11. ( P a T ).  W ięk ­

szością 85.372 przeciw  3.843 gór­
nicy W a lj i  Po łudn iow ej w ypow ie­
dzieli się za udzieleniem władzom  
zw ązku pełnom ocnictwa dla p ro ­
klam ow ania strajku z żądaniem  
podwyższenia płacy o 2 szylingi 
dziennie.

Z d e k o n s p i r o w a n i e
f a ł s z e r z a

dowodów emigracyjnych
Syndyrkat Em igracy jny  pow ia ­

domiony został o zdekonspirowa- 
iiiu fa łszerza dowodów umożli­
w ia jących  w yjazd zagranicę. Są ­
dowi przekazana zostań? spraw a  
niejakiego, M arjana  Sz taj era, ze 
Starogardu na Pom orzu, którego 
pociągnięte do odpowiedzialności 
karnej za fa łszerstw o.

ilość zamówień, ■— tworząca po­
krycie, na dalsze drzeworyty, t. j. 
na m iły obrazek drzeworytniczy  
M. Rużyckiej, na drzeworyt I,. 
Gardow skiego (fra gm en t z parku  
łazienkow skiegc), na drzeworyt. 
W . W ąsow icza  laureata  nagrody  
państw ow ej na zeszłorocznym sa ­
lonie I.P.S.-u, oraz na interesu­
jący  drzeworyt L. Tyrow icza, w y­
bitnego g ra fik a  lwowskiego.

Praktyka dotycnczasowych  
dwóch subskrypcyj wykazała nie­
zbicie, że nikt nie doznaje zawo­
du Przy samym Końcu wszystkie  
drzeworyty zostawały pokryte i 
nie było wypadku ażęby drzewo­
ryt zam ówiony nie został sprze­
dany subskrybentowi.

D rzew oryty  za jm ujące p ierwszo  
m iejsca w  podanej niżej tabelce  
ilości zgłoszeń, osiągnęły jujfc oko­
ło 200 zam ówień każdy D zis ie j­
szy, ostatni dzień subskrypcji za­
pewne znacznie jeszcze tę ilość 
podniesie. W  każdym razie fakt 
pokrycia niektórych drzeworytów  
aż dziesięciokrotnie w yraźnie  
św iadczy o suKcesie subskrypcji

Hośt zamówień
W czora j do godz. 8-ej w iec*f«  

rem w płynęły  do redakcji nastę­
pujące zam ówienia na kuponach:

N a  drzew oryt Stanisława Ostoi- 
Chrnstowskicgo p, t. Zraniony  
je leń " (cena  8 z ł.) _  201 zamó 
wicnia.

N a  drzeworyt prof. Edmunda 
Bnrtłom iejezyka p, t. „W  lesie"  
(cena lz  z ) —  182 zamówienia.

N a  drzew oryt Tadeusza Cle- 
ślewskiego p. t „Kam ienne schód 
k i" (cena 9 zł.) —  115 zam ówień.

N a  drzew oryt W ikto-Jl Goryr- 
skiej p. t. „ Pstrokata an go ra " (c *  
na 9 zł.) —  7 3  zamówienia.

N a  drzewoi-yl W iktora  Podo- 
skiego p, t. „Nad  m orzem " (cena  
10 zł ) —  63 zam ówienia.

N a  drzew oryt Bogny Krasno- 
dębskiej - G araow sk ie j p. t. „Sta- 
G  port" (cena 12 z ł.) _  51 za­
m ówień » '

N a  drzeworyt Stefana Mrozev - 
skiego d. t. „Kościółek św  Jan a "  
(cena 10 zł.) —  51 zamówień.

N a  drzeworyt M arji Dunin p. T. 
„M adonna" (.cena 10 zł.) —  48 za 
mówień.

N .i drzew oryt Konstantego So­
pocki p. t. „C lirystur uśm ierzają^  
cy burzę" (cena  7 z ł.) —  45 za ­
mówień.

N a  drzew oryt Tadeusza Kuli­
siew icza p. t. „ M u 7 'k a n d "  (ceni 
8 zł.) —  35 zamówień

N a drzew oryt Tadeusza M antę  
u ffla  p. t. W a rs z a w a "  (eona I< 
zł.) —  23 zam ówienia.

N a  drzeworyt K onrada Srz<d 
nickiego p. t. „Przed dworkiem " 
(cena 8 zł.) —  22 zam ówienia

N a  drzeworyt Salom ei H ładki 
n. t. „W io sn a " (cena 1 0 -zl.) —  
20 zamówień.

N a  drzeworyt M a rji Rużyckiej 
p. t. „O brazek w ie jsk i" (cena 7 
zł.) —  8 zam ówień.

N a  drzeworyt Ludw ika G a r ­
dowskiego n. t. ..Satyr i bachant- 
ka“ (cena 10 zł.) — 6 zamówień.

N a  drzpworyt W acława Wąsowf 
cza p. t. „Dziewczyna z koszem" 
(cena 7 zł.) —  4 zamówienia,

N a  drzeworyt Ludw ika  Tyrowri- 
cza ’ p. t.fńSniadanie na traw ie "  
(cena 8 zł.) —  3 zam ówienia.

W  sumie zgłoszono już  937 za 
mówień.

Poniżej zamieszczamy ostatni 
Iupon:

P r o c e s  o z a m a c h
na króla Jugosławii

A IX  - E N  - P R O V E N C E  16.11. 
(P A T ) .  —  W  poniedziałek zrana  
rozpocznie się przed sądem w  
A ix  - En  - Provence proce3 człon 
ków organ izacji „U stasz i", oskar­
żonych o zamach na króla Aleksan  
dra i Barthou. Do A ix  - En - P ro - 
vence przybyw a przeszłe 1 120 
dziennikarzy zagranicznych. P ro ­
ces potrw a od 8 do 10 dni. N a  
wstępie przewodniczący sądu De 
la B roise w ygłosi przem ów ien ie ,1 
poświęcone pam ięci zam ordowa­
nych kró la A leksand ra  i min. 
Barthou. [

D o  R c d a i f i c J I  A B C

W arszaw a, ul. N ow y  Świat 22. 

Nim ejszem  zgłaszam  gotowość nabycia drzeworytti

(nazwisko autora)

(tytu ł dzie ła ) 

w  cenie su b sk ry p c y jn e j------------- zt.

W  razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi się conajmniej 
20 nabywmów 1 redakcja „ A B C "  ogłosi, że tranzakcja doszła 
do skutku, zobow iązuję się znkunić drzeworyt po wyże, zade­
klarowanej cenie.

Im ię , n a z w isk o  i z a w ó d  s u b s k r y b e n t a : -------------------------

D o k ła d n y  ad res ;
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Biedne kolo etatyzmu
Byłem  św.adhiem takiej rozmo- 

w v  W  Uniwersytecie W arszaw ­
skim im. J. P iłsudskiego zgłasza 
się m agister p raw  (ukończył stu- 
ó ja  w iosną ooecnego roku ) z pro­
śbą o wydanie mu dyplomu. O fi­
c ja lny  termin w ydaw ania , prze­
w idziany jest od listopada.

—  K iedy będę m ógł odebrać dy­
plom ?

—  Może w  grudniu  —  odpo­
w iada urzędnik.

—  Dlaczego, przecież urzędo­
w y term m  w ydaw an ia  iuż minął. 
Sw adectw -i ukończenia jest mi 
potrzebne N iektóre instytucje nie 
przyjm ują zaśw iadczenia tymcza­
sowego. Czy napewno bedą św ia­
dectwa w  grudniu  i kiedy, czy z 
początkiem m iesiąca?

—  N ie  wiem. Może w  końcu. 
N ie  m ogę panu obiecywać. N ie  
mamy odpowiednich blankietów. 
K iedy zam ówienie w ykonywała f ir  
ma p ryw atna mieliśmy je  w  2 ty- 
•podmę, teraz czekamy trzy mie­
siące. W idzi pan to nie zależy 
odemnie, Obecnie blankiety d ru ­
ku ją tylko drukarn ie państwowe.

Taica sobie tj powa rozmówka 
i typowe stosuneczki. U p rzyw ile ­
jow ane drukarnie państwowe nie 
m ogą na czas wykonać zamó­
wień. A  gdzieindziej oddawać  
rraey  nie wolno. System protek­
cjonizmu wewnętrznego, powodu­
jący  luki, opróżnienia, nieporozu­
mienia, szkody, straty. E tatyzm !

Gdy słuchałem  tej rozmowy 
przypom niała mi się „legendar­
n a " ju z  h istorja  owych drukarń  
państwowych które tak się spryt­
nie usadowiły, że nawet kom isja  
budżetowa Sejmu doliczyć się ich

nie mogła, stw ierdzając jeszcze  
w roku 1929/30, że jest ich około 
31... i parę, W  roku budżetowym  
1931/32 odkryto już  dalsze, ża­
ko nspirowane drukarnie, docią­
gając ich liczbę do 511

Potem przyszły reorganizacje  
i likw idacje, i przedsiębiorstwo  
„D rukarn ie Państw ow e" z G łów ­
ną D rukarn ią  W o jskow ą  w W a r ­
szawie Trochę obcięto liczbę d ru ­
karń, bo już  nawet N . I. K, gnie 
w al się, że jest ich zadużo.

W id ać  jednak, że nawet dziś 
nie wszystko jest w  porządku. 
Przykład wyżej zacytowany mówi 
o tem wyraźnie. , Gdy przedsię­
biorstw a pryw atne giną z braku  
zamówień, drukarnie państwowe  
duszą się ich nadm iarem . Bo chy­
ba tylko nadmiarem pracy można 
uzasadnić takie opóźnienia.

Etatyzm  w  tej form ie iest sta­
nowczo szkodliwy. N iecelow y z 
punktu w idzenia interesów  Skar­
bu i społeczeństwa. Przykład  dru­
karń państwowych mówi o tem 
w yrazn.e. Tem bardziej wyraźnie, 
że wyniki finansow e gospwdarki 
zetatyzowanych przedsiębiorstw  
są w ięcej niż smutne

N ie  plącąc podatków  korzy­
stając często z bezpłatnych loka­
lów, mając zapewniony (często ) 
zbyt, pożyczki, czasem dotacje bez 
pełni kosztow produkcyjnych —  
przedsiębiorstwa te, w  lw ie j czę­
ści, są deficytowe. Rentowność  
ich najczęściej konstruowana jest  
s/tucznie ( jak to w ykazał dn  T. 
Bernardzikiew icz w  swej książce 
„Przerosty etatyzm u").

Stając pod hasłem oszczędności 
wartoby zając się likwidowaniem

W y łą c z e n ie  o o d w ó jn e i a m n e s tii
Dalsze szczegdly projektu przepisów 

amnestyjnych
Z dobrze poinform owanych kół 

sądowych donoszą, łż przy opra­
cowywaniu nowego projektu usta 
w y  am nestyjnej nie wzięte m ają  
być pod uw agę te przestępstwa, 

•które uwzględni cum już  zostały  
raz przez rozporządzenie P rezy ­
denta Rzeczypospolitej o darow a­
niu niektórych ka r z roku 193?

Są jeszcze w  sądach niezała- 
twione ostatecznie snrawy popeł­
nionych przestępstw  przed ro­

kiem 1932 wobec których przy 
wym iarze kary 1 roku więzienia, 
złagodzono nu mocy poprzedniej 
am nestji karę do 6 miesięcy w ię ­
zienia

Poniew aż projekty nowej am­
nestji Ula kar 6-miesięcznych  
przewidzieć m ają  całkowite daro  
wanie, wyżej wym ienione proce­
sy raz już objęte amnestją nie 
będą podlegały nowej ustawie.

Q S  V F B 6 ł f P ' S c !
w Warszawie w r. b.

W  r. b. ogłoszono juz w W aruza  
w ie dość pokaźną liczbę upadłoś­
ci rozmaitych przedsiębiorstw  i za 
k*adów fabrycznych.

W ed łu g  zestawień I I  wydziału

handlowego Sądu Okręgowego, do 
tąd ogłoszono w  ciągu r. b 64 U- 
padłości.

W  tym samym czasie wystąpiło  
o nadzór sądowy 12 firm .

„ Z n o w u  w a t k a  o  f r a n k a 1’
Szacn p. Lava!a przeciw opozycji

Zarządzone w  czwartek przez 
bank  F ran c ji podwyższenie stopy 
dyskontowej z 3 na 4 proc. zw ra ­
ca mowo: uw agę na loty  waluty  
francusk ie j i je j związek z polity­
ką w ewnętrzną

Podwyższenie dyskonta, m ające  
na  celu zaham owanie ucieczki zło­
ta z kraju , było w yw ołane tem, 
że w  ostatnim  tygodniu o d p łjw  
złota z  Banku F ran c ji wyniósł 
667 m iljonów , t. j. sumę, jakiej 
nie notowano od okresu Damki 
w alutow e j na w iosnę b r Down  
dci to, te pod w pływ em  stanow i­
ska ODOzycji, zam ierzającej zaata­
kować w  parlam encie politykę go- 
epndarczą p. L ava la  i skreślić 2 i 
pół m ilja rdy  z jego dekretów o- 
szczęd nośe io w ych , powstało w ko­
łach finansow ych barozo silne za­
niepokoi enie

N ao d w ró l zaś, środek obronny  
zastosowany przez Bank Franc ji 
w yw oła ł spore ranicpokojenie w  
kołach liolitycrnych, a m ianowicm  
wśród radykałów  Byłoby im bo­
wiem bardzo nie na rękę, gdyby  
i>rzed nowemi wyboram i doszło do 
załam ania się waluty, a odpowie­
dzialność za to spadla, jak  u> by ­
ło w  roku 1926, na politykę partji 
radykalnej. To też p rasa  zw iąza­
na z tą p a i l ją  występuje obecnie 
w obronie rządu i zaczyna się za 
rysow yw ać coraz w iększy roz- 
dźwięk między radykałam i a so­
cjalistam i, którzy p rą do obalania  
rządu bez w zględu S ) waluty.

W  ten aposób podwyżka stopy 
dyskontowej staje się szachem p. 
Davala przeciwko ooozycji, ude­
rzający™  w dotychczasowy P  rt 
radykałów  z socjalistam

S z n u r o w a d ł a  z d r o i e f a  I
Powstanie nowego kartelu fabrykantów 

sznurowadeł

nietylke biurokracji, ale i wiol u 
nonsensów etatyzmu, o których w  
swoim  czasie, napiszemy 

Straty realne Skarbu, dezorga­
n izacja rynku —  to są rzeczy, ktć 
re nie zachęcają do aaiszycn eks­
perymentów na tem polu.

Przechodnie na K rak P rzed ­
mieściu, og ląda jący  na rogu K ró ­
lewskiej w span ia ły  ginach Fu n ­
duszu Kwaterunkowego, przysta­
ją  przy wystaw ach luksusowych  
sklepów, w  tym gmachu. N ik le, 
m arm ury, neony —  słowem luk­
sus i komfort,

M ożna więc zobaczyć w ystaw ę  
Państwowych Zakładów  U zb ro je ­
nia, gdzie licho w ie poco przy  
maszynach do pisania „F  K  “ u-

N O W E , T A N I E  M O D E L E
POWIELACZY E L L A M S  
AliOłELSKICH

KALKI, TAŚMY, WCSKOWCE

G .  G E R L A C H
W A R S Z A W A ,  O S S O L I Ń S K I C H  4

mieszczono ogrom ny foto* żołnie­
rza w kasku s-turm owym , z ka­
rabinem . W yg ląda  to groteskowo. 
Produkcja maszyn do p.6ania nie 
ma, nic a nic wspólnego, z arm ją  
i m iała być wyrobem  pobocznego  
produktu sprzedaży w  celach zy­
sku. N adużyw anie firm y  W ojska  
w celach reklam owych nie pow in­
no mieć m iejsca, bo razi.

Jeszcze kilka sklepów nie w y ­
kończono. A le  ju ż  w idać na w y­
staw ie rowery, w idać, ze insta­
lu ją  się w  gm achu zakłady ćpań- 
stw ow e) techniczne W yg ląd a  to* 
nn okres w ie lk iej „prosperity" 
przedsiębiorstw  państwowych, 
szkoda, że bilanse m ów ią co in­
nego.

Te piękne row ery  produkow a­
ne pod auspic jam i państw a m ia­
ły lata, w  których daw ały ponad 
m iljon złotych realnych strat, 
maszyn sprzedawano po k ilkanaś­
cie sztuk rocznic, ze stratą wyno­
szącą kilkanaście procent Kosz­
tów w łasnych nawet przem ysł 
stolarski daw ał (chociaż naj- 
skrom niejszy w  rozm iarach ) kii 
kanaście tysięcy strat rocznych.

(a ) .

P r o o le m  lu d n o ś c io w y  w  M e m c z e c h
okazuje sią me taki prosty

W ytężona akcja rządu h itlerow ­
skiego mająca na celu walkę ze 
spadkiem przyrostu ludności w  
Niemczech, wzbudza zainteresowa  
nie na całym św iee ie  Szeroko 

komentowany był fakt, że gdy w  
r. 1933 przyrost ten spad, do 3,5 
promille, to w  r. 193* podskoczył 
do 7,1 prom ille i że cy fra  uro­
dzin. w  r. 1932 wynosząca tylko 
950.000 w  r. zeszłym dosięgała  
ju ż  1.200.000. Jeszcze obszerniej 
były  te pomyślne objaw y komen­
towane w  prasie niemieckiej.

Obecnie jednak zaczyna się 
pokazywać, że spraw a nie jest 
tak łatwa, jak  sobie wyobrażam y. 
Od połowy r. b. przyrost liczby u- 
rodzeń uiegł ju ż  zaham owaniu, a 
uczeni niemieccy coraz głośniej 
zaczynają przestrzegać przed zbyt 
nim optymizmem. Dyrektor N ie ­
mieckiego U rzędu Statystycznego  
B urgdo rfe r oświadcza, że jeśli 
ludność Niem iec ma się utrzymać 
w dotychczasowej wysokości, rccz 
na cy fra  urodzeń powinna wyno­
sić jeszcze o 200.000 Więcej, nit 
obecnie, to zn zam iast 1S na 
1 000 ludności —  21. W skazu je  
on również, że zeszłoroczny przy­
rost urodzeń (który trw ał do po­
łow y b. r . ) by ł wynfkićm ogrom ­

nego zwiększenia się ilości zawie­
ranych m ałżeństw, Których w r. 
1932 byio 510.000, a w  r ubieg­
łym 730.000. Tak olbrzymi przy­
rost now jch  małżeństw’ spowodo­
w a ła  polityka rządowa, udziela­
jąca nowożeńcom specjalnych za­
pomóg. Oczywista, ze nowe stadła  
przyczyniły s.ę dc ^powiększenia 
ilości dzieci. Chodzi jednaK o to, 
czy nie jest to ob jaw  sezonowy—  
czy rodzina niemiecka odzyska 
sw o ją  daw ną struaturę, w  któ­
rej w  każdym domu bywało po kil 
koro dzieci.

Pod tym względem  —  pconosi 
dr B urgdorfer, a razem z nim 
i inni uczeni —  trzehaby dopie­
ro głębokiej przem; anv psycho 
leg ji całego narodu. Dotychcza­
sowe rezultaty hitlerowskiej po­
lityki ludnościowej nie przesądza  
ją  zatem jeszcze przyszłości.

Pon iew aż w  prasie polskiej 
niejednokrotnie już pojaw iły  sie 
alarm ujące artykuły spowodu r ie  
tnieckich cy fr ludnościowych-z  
u b ’ roku w arto  zwrócić uwagę  
na to, żc kweseja w’alki Niem iec  
z tendencją zm niejszania się li­
czebności rodzin, nie jest jesz ­
cze w cale przesądzona.

N a j d r a ż l i w s z y  p u n k t  k o n f i k t u

Egipt upomina sią o niepodległość
W  krw aw ych rozruchach egip- w rócenia konstytucji z roku 1923 

r.kich najciekawsze jest to, te ge- i zaw arcia z A n g lją  układu w aru - 
nezy .Ich należy szukać... w  Lon - jącego suwerenne p raw a  Egiptu

A le  w łaśn ie te p raw a stanęły pod  
coraz większym  znalu em zapyta­
nia od chwili, gdy pod . wpływem  
konfliktu z W łocham i A n g lja  za­
częła grom adzić w Egipcie coraz

D z iś  p r z e o  S ą d e m  N a j w y ż s z y m
s p r a w y  w y b o r c z e

W  dniu dzisiejszym  odbędzie 
się w  Sadzie Najw yższym  p ierw ­
sze posiedzenie Izby dla Spraw  
W yborczych  d la  rozpatrzenia  
skarg wniesionych w czasie ostat

dynie. Były one bowiem  demon­
stracją przeciwko mowie, w yg ło ­
szonej przez m in ia-ra H oare ‘a  vt 
ostatnią sobotę na bankiecie no­
wego lorda M ayora londyńskiej 
City w  sali Gu ildhallu .

Cóż takiego pow iedział s ir Hoa- 
re? Zapewnił on, że rząd ang ie l­
ski nie zamierza bynajm niej w y ­
zyskiwać obecnej sytuacji r a  
rzecz swoirh  w łasnych interesów  
w Egipcie i dodał, źe dotychcza­
sowa w spó łpraca między A n g l ją  a 
Egiptem  „może w y jść  na dobre oj 
bu rządom w  chwili, gdy nadeji 
dzie pora na trw ale, obydwa  
strony zadow alające, u regu low a­
nie naszych stosunków". W  U g :p- 
cie zrozumiano te słow a w- tym 
sensie, że A n g lja  zam ierza dalej 
jeszcze odraczać zaw arcie z E g ip ­
tem umowy, jasno określającej je- M inisterstwo Skarbu zgodziło  
go sytuację praw nopaństw ow ą się na skutek starań Związku  
co już od długiego szeregu lat Izb Rzemieślniczych przyznać w  
szczególnie drażni egipską opinję nadchodzącym roku podatko- 
polityczną. N a  dobitek zaś sir wym, doniosłą u lgę przy wykupie 
H oare w ypow iedział snę równo- św ;adectw przem ysłowych. W ła -  
cztśnie przeciwko , przew racan iu  ściciele w arsztatów  rzem ieślm - 
zawieszonej obecnie konstytucji czyeh, którzy- w ykupią  św iade- 
egipskicj. Tw o przem ysłowe 8 kategorii.

Tu trzeba przypom nieć pokrót- zwolnieni będą od nabyw an ia o- 
ce parę dat z najnowszej historji.
A  w ięc najp ierw  fakt, że z chwila, 
przyłączenia się T urc ji dc wojny  
św iatow ej A n g lja  ogłosiła w  gru ­
dniu 1914 protektorat nad E gip ­
tem. przedtem pozostającym  no­
m inalnie pod zw ierzchn.ą w ładzą  
turecką. Protektorat ten trw a ł ćo 
28 lutego 1922 r., t. j. do o fic ja l­
nego uznania przez A n g lję  niepo­
dległości państw a egipskiego, 
przyezem I.ondyn zastrzegł sobie 
do późniejszego uregu low ania
drogą osobnych układów  crt< ry  
sprawy, a  m ianow icie: kwestję
bezpieczeństwa kanału Suezkiego, 
obrony Egiptu , ochrony interesów  
cudzoziemców i mniejszości i 
wreszcie kwestję Sudanu Do za­
warcia jednak tych umów dotąd 
jeszcze nie doazlo.

Dem okratyczna konstytucja e- 
g.pska z roku 1923 pozwoliła na 
ujawnienie się w  kraju  p rądów  nwrj ;1j. 
narodowych, zm ierzających do 
rozwoju samo,D.iel.iości państwa.
Jest to t« s ław na partja  W a fd ,

w ięcej w ojska i coraz bardziej od­
suwać od w pływu w ładze m iej­
scowe. W  chw ili obecnej pociągi 
tak są zaabsorbowane transporta­
mi wojskowem ., że szwankuje ko­
m unikacja pasażerska i tow aro­
wa, a o nastrojach ludności św iad ­
czy n iedawny incydent w’ Kairze,

O o m o s f a  Ł:r7?a
przy wykupie świadectw dia rzemieśnikćw

gdy wśród ludność  starego m ia­
sta wybuch ła nieopisana prnika  
spowodu, iż nisko nad rr.Latem  
krążył angielski eamclut, który 
raz po raz w  pewnym określonym  
punkcie cos zrzucał Pokazało s-ię 
potem ze to jeden z lotników w  
ten «nosób uczcił wesele swego  
kolegi, zrzucając mu do ogrodu  
bukiety kw-atów..

W aidyśc i (krorytr przewód* 
bylv pram jer M ustafa  N ah as  Pa 
sza ), r ie  sa odosobnieni w  opozy­
cji przeciwko olbrzymiemu wzro­
stowi wpływ ów  angielskich. P rz -d  
tygodniem w  publicznie w ygło ­
szonej m owie zw racał na to u w a ­
gę również bynajm niej z nimi nie 
sym patyzujący b. prem jer Mah 
niud F a s z a .- Obecnie pod w raże­
niem mowy s ir H oare a, zarząd  
partji- W a fd  uchw ab ł we wtorek  
wieczorem zażądać u *tąp ieria  
Nas?ima, powrotu do dawne; kon­
stytucji i utrzym ania niezaleinc- 
ici państwa. N azaju trz zaś wybu- 

wyrobów  na rynkach w  dni targo ch)y rozruchy

nich wyborów  do Sejm u i Senatu.
N a  dzisiejszej sesji znajdzie, 

się m. in protest przeciwko w y -1 
boram  sejmowym w  okręgu N r .  
W arszaw a  - Północ

sobnych patentów kategorji han­
dlowej dla sprzedaż) swoich

we i jarm arczne.
Powyższa, u lga  stosowana bę­

dzie jednakże tylko wobec w łaści 
cieli w arsztatów  rzemieśln ezych,1 
posiadających w\m agane kart) 
rzemieślnicze.

Skargi właścicieli majątków
na p i a n y  parcelacji

Do N ajw yższego  T rybunału  A d ­
m inistracyjnego wpljm ęło szereg  
Ekarg w łaścicieli w ielkich m ająt­
ków ziemskich przeciwko tego­
rocznemu p lanow i parcelacji 
dóbr, który zatw ierdzony został

przez Radę M inistrów .
W śród  skarżących znajduje się 

znany m agnat hr. Lanckoróńskl 
Kw estjonuje on decyzję rozparce­
lowania około 30.000 nektarów z 
jego majątku w Malopolsce.

Dalsza akcia o oddłużenie
S p ó ł d z i e l n i  M i e s z k a n i o w y c h

Związek Spółdzielń. Zrzeszef 
Pracowniczych w szczął w  M in i­
sterstw ie Skarbu akcję w  sprawne 
oddłużenia Spółdz.elni M ieszka­
niowych i Budowlano-m icszkanio- 
wych, sk ładając w  tej spraw ie w  
M inisterstw ie odpowiedni me-

Podjęta obecnie akcja przeć w - 
ko wygórowanym  cenom kartelo- 
w ”m nie odstrasza fabrykantów  
dążących do dyktatorskiego pa­
now ania na rynku gospodar­
czym.

Jak donoszą w  najbliższych  
dniach powstue ma ogoinopolski 
karie i fabrykantów  sznurowane!

do którego akces zgłosili w ytw ór­
cy w  W arszaw ie , Krakowie, Ł o ­
dzi i innych miastach prow incjo ­
nalnych.

Pierwszym  krokiem kartelu f a ­
brykantów  sznurowadeł ma być 
podniesienie cen tego artykułu  
pierwszego użytku o 50 g r  na kg.

W  związku z wprowadzen.enr 
nadzwyczajnego podatku od upo­
sażeń pracowniczych, spółdzielń.e  

skupiająca za sobą v.'iększosc o -, znalazły się jeszcze w  gorszej sy­
p n ij! a „d szeregu )a f stojąca w jtu a c ji i wobec tego Zw iązek złożył 
opozycji. W  roku m -an jw jcie  J930 ,VCZOra j w  M in. Skarbu obozerny

którym
( jOuraim v.ii szczeguiowo »ytua-Cję, 

wej konstytucji da-CAO idące o-|W jak ie j znajdą się spółdzielnie  
graniczenia demokratyzmu. Je-, m ieszkaniowe ł budow larn-m iesz- 
szcze dalej w  ranąoyjttoiii p osu -| kaniowe po obniżce zarobków pra  
nął się jego następca Y e  h : »  P a - cowniczych. W  szeregu punktów  
sza, który jednak przed rok.cm m em orjału Zw iązek w skazał środ 
m usiał pod nai>crem opożycji i ki zaradcze, których w prowadze-

„j- - ■y-'- wczoraj w  .urn., oitaruu ouj
rząd Sidkiegc P a s ze  znićst u stró j m em orjał dodatkowy, w  li 
poprzedni, w prow adza jąc  w  no- zobrazował szczegółowo syt

trudności politycznym  ustąpić 
oddając rządy prem jer-.w i obec­
nemu Tew fikow i N assim ow i Pa  
szy, który w  dniu bC listopada  
1934 zaw iesił reakcyjną konstytu­
cję z roku 1930 i rozw iązał w y ­
brany na je j podstaw ie parlam ent.

Początkowo w afdyśc' u stosu n ­
kowali się przychylnie do nowego  
rządu, w ysuw ając  postulaty p ł y ­

nie w  życie może zapobiec ruinie  
pracowniczego ruchu snó łd iitl- 
czego.

M iędzy innem* Zw iązek podkre 
ślił konieczność obniżenia opro­
centowania pożyczek Banku Gos­
podarstw a K ra jow ego  i innych 
instytucyj finansow ych  publicz-

tow-anie w inno być zmniejszone 
w zależności od okresów w  jakich  
domy zostały wybudowane. I tak 
oprocentowanie od domów w ybu ­
dowanych w  okresie 1 stycznia 
1926 —  1 stycznia 1932 winno  
być zmniejszone do 1 proc,; w  o- 
kresie 1 stycznia 1932 do końca 
roku 1933 —  do 1 i pół proc. i w 
okresie późhiejszym do 2 proc. V  
następnych punktach m em orjalu  
Związek w ysunął konieczność u- 
morzeni-a odsetek za zwłokę od 
zaległości narosłych do końce 
1935 roku i żąda, by sumy już 
wpłacone z tego tytułu w inne być 
zaliczone na kapitał. Spłaty na ka 
pitał wdnne być przyjm owane w  
listach zastawnych w zględnie o- 
bligac jach  budow lanych Banku  
Gospodarstwa K rajow ego. Spłaty  
wierzytelności bieżących winne  
być przy jm ow ane prze i instytucje  
w-erzycielskie obligacjam i Pożycz 
ki N crodow ej członków spóldziel- 
n • W  jednym  z ostatnich pun­
któw rrwm orjału Zw iązek w ysu ­
nął konieczność przedłużenia o- 
krehu ulgowego od podatku loka­
lowego. dochodowego i od i..cru-

A n g lja  znajduje się w  sytuacji 
klońotliwej. Ustąpić pod naporam  
m anifes-antów . znaczyłoby os ła ­
biać swój autorytet. Utrzym ywać  
zaś star obecny, przy tak dalece 
rosnątem  niezadowoleniu ludno­
ści —  to znowu dość niewygodnie. 
Jeśli s.ę równocześnie tak ener­
gicznie występuje w obronie n ie­
zawisłości aoisyńskiej...

A  co zrobi król Fuad? ZłoAony 
od lat ciężką chorobą, spraw ow ał 
on doniedawna rządy za pośred­
nictwem swego zaufanego gene­
ralnego intendenta pałacowego  
Ibrasziego Paszy, którego zwai- 
etali zarówno prem jerow ie egi;v  
scy, nie mogący osobiście dotrzeć 
do króla, jak  i w uldyści, protestu­
jący przeciwko karnarv!li dw or­
skiej. Usunięty wreszcie p rze i o- 
becnego prem jera i przeniesiony  
na stanowisko posła w  Brakseii, 
Ibraszi ogłosił na w iosnę b. r. w  
głównym  organ ie w a fd rstów  re­
welacyjne oświadczenie, ie  to... cn 
właśnie przeciw staw iał się w p ły ­
wom angielskim  i dlatego został 
usunięty.

Jakikolwiek będzie dalszy b.eg  
wj-padków, jedno je3t pew ne: E - 
gipt coraz energiczniej protestu- 
stuje przeciwko bezceremonialna 
ści, z iaka traktują go Anglicy.

nych, udzielonych na budowę do- ełmmośc? do lat 25 (obecnie 10- 
mów, Zdaniem  Zw iązku oprocon-115).

P i e r w s z y  t r a n s p o r t
hiszpańskich mandarynek

Dc W arszaw y  nadszedł w  sodo- 
tę, p ierwszy transport hiszpań­
skich m andarynek. Jak wiadomo, 
owoce te sprowadzane były w  la ­
tach ubiegłych wyłącznie z 
Wioch. Obecnie wskutek zastoso­
w ania sankeyj na tle w o jny  w ło ­
sko - abisynskiej, mandarynki 
sprowadzane m ają być z H iszpa­
nji.

M andarynki hiszpańskie różnią  
się ou tego rodzaju owoców w łos­
kich swoim  kolorem b itdo  - cytry 

nowym
Eęaą się one kalkulować w  de- 

taiu po 36 —  40 gr. za situkę.



Str. 4 ą.wc _  mowtnt r»DzntirM Nr 329

R o b o t y  p r z y  b u d o w i e
N o w y c h  t o r ó w  tr a m w a jo w y c n

Oprócz ukończenia budowy no-i cnego. N a  ul. Ż a k o w s k ie j  drugi 
wych torów  tram w ajow ych  na ul. I tor zostanie >\ łączony w  nocy z 
Mickiewicza i Potockiej postę-1 18 na 19 b. m (t. j. z poniedział 
p u ją  p lanowo prace na in n jc h jk u  na w torek ) tak, że od tej
odcinkach: na w iadukcie Pon ia­
towskiego został w nocy z 15 na 
16 b. m. ft. j z piątku na sobotę) 
wyłączony lewy tor (ja d ąc  z 
W arsza w y ) na długości około 
*100 m ctiów , celem zdjęcia toru 
i sałozenua izolacji Jednotoro­
w y  nich na tym odcinku po-trwa 
około tygodnia, poczem będzie 
wyłączony dla tych samych robót 
dalszy odcinek lewego toru iuż 
tylko na przestrzeni około 200 
m etrów. Prace prowadzone są w  
dalszym ciągu na trzy zm ian j, 
jednakowoż beda tak rozłożone, 
że n i“ będą zakłócały spokoju no-
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chw ili ruch będzie się odbywał 
norm alnie po obydwueh torach. 
N a  ul. Pu ław sk ie j roboty ukoń­
czono, zgodnie z planem, 15 b. 
m. a na ui. Żelaznej i Złotej zo­
stały roboty ukończone przed ter­
minem.

O p ł a t y  s t e m p l o w e
Od k w itó w  kom orni anych

u i s z c z a ć  m a j q  l o k a t o r z y

O rgan izacje  w łaścicieli n ieru ­
chomości zastanaw iają się nad 
wszelkiem i mozliwemi środkam i 
dla powetowania obniżki komor­
nego w prow adzanej obecnie w 
życie. W ykorzystany ma być m 
i przepis Kodeksu Zobowiązań, 

ktoTy przew iduje, iż koszty uisz­
czenia opłaty stem plowej ponosi

dłużnik.
Zasada ta nia być zastosowana  

przy w ystaw ian iu  Kwitów za ko­
morne. Dotąd w  w ie lu  domch o- 
płatę za znaczek stemplowy, po­
kryw ali sami w łaścicie le  n ie ru ­
chomości. O d 1 grudn ia  oplata  
stem plowa przeniesiona ma być 
na lokatorów.

Poniedziałek dn. 18 listopada jwyk. Oik. pod d^r T Seredynskie
go (ze Lwowa *— muz. lekka).

16.45 „CIEN M IĘDZY K UM O-
t k  a m j *1 —  g ó r a l s k a  a u d y -
CJA G W A R O W A  A  ZACH EM - 
SKIEGO Z UDZ. A  OTOKA, OKAZ  
J. G A Ł D Y N A  I H. ZACHEM SKIEJ  
17.00 ..Policja kobieca t na« i 
gdzieindziej'1 —  pogad wygł. H. Si*

6.30 „Kiedy ranne“... 6.33 Pobud 
ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (p ł.). W przerwie o godz. 
7.20: Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. 
bież 7.55 „Pare inform." 8.00 Aud. 
dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien.
poludn 12.15 Muz. salonowa w wyk 
Małej Ork. P. K. 13.25 Chwilka 
gosp. domowego

15.15 Wiad. o eksporcie 15 20 
Przegl giełd. 15.30 Muzyka lekka 
( p t ) . 16.00 Lekcja jęz niem. —
lektor dr. .1. Piprek. 16.15 Konc. w

Zapomniane przedmieście
Praga budzi się iyc .a

W ięc przedewszystkiem  sp raw a  P ra g i obcowanie z zielenią drzew'
gim nazjum  W lecze się ona od 
kilku ju ż  iat, był nawet przezna­
czony na ten cel fundusz M in.
O św iaty  w  wysokości 100 tys. zł. {się w prost przecisnąć na wąskim  
Jako teren upatrzono jeden z chodniku.
dwóch niezabudowanych p la- ) Żw irow an a alejka ju ż  jest zro- 
ców przy ul. 11 Listopada, osta- >Liona na odcinku od ul. Bruko-

i traw ników , odciąży także ruch  
p k sz y  ul. T argow ej, guzie, w go­
dzinach handlow ych niepodobna

»isi,

tecznie jednak z brązu  dalszych  
środków finansowych projekt 
spełzł na r.iczem. Obecnie mówi 
się o tem znowu, z tą różnicą, że

w ej do M arcinkowskieg- gdy  
stanąć u je j wylotu, az zai bierze, 
że takie wękne drzewa d -óyrh - 
czas by ły  n iew idzia lne; bogactwo

Dziś św. Ottona P. 
Jutro św. E lżbiety  K

przew iduje się rozpoczęć.c budo- ikrzewów na rym odcinku jes* mo­
wy na placu sąsiednim , zajm ują- lże wieksze, niż w niejednym  ogro- 
cym między ul. 11 L istopada a Ra idzie W arszaw y . B rzydka i zar.iad-

TEATR  W IE L K I: DzŁ dzień wy­
poczynkowy. W e wtorek „Ttuba 
dur" W środę „Marta

TEATR  N A R O D O W Y : Dzia i dri 
następnych entuzjastycznie przyjęta 
i znakomicie grana „Przepióreczka" 
Żeromskiego, w reżyserji i »  udzia­
łem Osterwy i Modzelewskiej.

T E A T R  PO LSK I: Dziś o R>dz. 
7.30 wiecz. wspaniale wystawiony 
„Kordjan" Słowackiego, w  reżyserii 
Schillera, z Węgrzynem, Sambor­
skim, Wyrzykowskim (tyt.).

TFA TR  N O M Y ; Dziś interesują­
ca, budząca żywo dyskusje na wido­
wni, sztuka współczesna „Łańcuch" 
Morawskiej, w reżyserji Stanisławy 
Wysockiej, r rolach głównych z Pol­
ską, Smosarską, Mila Kamińska, Ro 
landem, Woskowskim i Karczew­
skim.

TEATR L E T N I: Dziś „Dom otwar­
ty" Bałuckiego. W próbach w rez 
serji E. Chaberskiego sowiecka 
sztuka „Przedziwny stop", Kłoszona.

TEATR  M AŁY  Dziś kormdja 
Shaw‘a „żołnierz i bohniei , z Bu­
rzyńską, Gorczyńską, 1 indorfówną, 
Kurnakowiezeni, Węgierką, Ziejcw- 
skim, Żeleńskim i innymi.

STO ŁECZNY  TE vTR POW SZ.: 
Dziś na Forcie Bema „świerszcz a a 
kominem" Dickensa We wtorek „Da 
my i huzarv“ o godz. 19-ej na ul. 
Strzeleckiej 11/13. Środa ,Damy i 
huzary** o godz. 19-ej na ul. Narbut 
ta 14.

TEATR A T E N E U M : Codziennie
„Turoń S. Żeromskiego z Jaraczem 
w roli głównej.

TEATR  K A M E R A L N Y : Dziś ju­
tro dramat Ibsena „Budowniczy Soł- 
ness", z Adwentowic7“m 
ska w  rolach glównyth

A S T Y T U T  R E D U T Y : Nieczyn­
ny

TEATR  M ALICK IEJ: Osrmn e
dni „Epol i tempa" A. Cwojdzińskie­
go. W  próbach „Noe* Oboya.

CYRULIK VI ARSZAWSKI: Aktual­
na satyra „Z przedziałkiem" Co­
dziennie dwa przedstawienia o god~ 
7.15-i 9 45 wierz

W IE L K A  REM JA (Karowa 131 
Dziś i codziennie komedja muzycz­
ną Bemauera i Oesti rreichera „Mi­
nister i dessous" z H Ordonówną i 
A. Fertntrem. Początek o godzinie 
20-ei.

Hf>LLY'M'OOD- Dziś I jutro re­
wja „Wesela jesień". Początek 7.20

1 OPERETK \ N A  ( H I  OD N E J :
Dziś i eodz:ennie opn’ rtku rCalmann
„Hrabina Marica" W  niedziel. 2 
przedstawienia „Maricy" o godz. 4,30 
i  8.1 Ł w.

CY’RK: Program otwarcia, z I<e.- 
nertem, czlowiekiem-rakieta ra  cze'e.

tuszową obszar 12.000 m. kw.
P lac  przy ul. 11 Listopada o ob­

szarze 17.000 m. ku\ upatrzono na 
budowę domu społecznego, kiór; 
ma być centralą życia organ iza­
cyjnego i kulturalnego m ieszkań­
ców P rag i. P lac  ten posiada czte­
ry  podejścia i je s t  dostatecznie 
rozległy, bv pomieścić obok domu 
społecznego boiska, place zaba­
wowe d la dzieci, ogródek jo r la -

bana u!. T argow a, która ;?st jed ­
ną z najszerszych ulic w W a r ­
szaw ie (60 m etrów ), uzyska dzię­
ki stworzeniu p lantów  zupełnie  
inny charakter. Pro jektow ane pa- 

zieleni m iędzy szynami trum- 
w „jow em ; na ul Grochowskiej 
stw orzą za rok, czy dwa długi, 
niekończący się pas ziei^ni od 
Grochowa, poprzez p lan ty  ui. l a r  
gcr-.c.i ku ul. Zyg<uutL ;wski?j.

row sk i i t. p. l a m  w łaśn ie  projek Skw ery ul. Zygm untowskiej są 
tuje się obecnie w ybudow anie ka- skrom niej zaopatrzone w  rośiin- 
pieliska - basenu - o rozmiara, b ność- niż- skw eiy  ul. T argow e j, 
20 na 30 m etrów  d la dzieci kosz- jn iew ątpbw ie  jednak i tutaj prze- 
tem 80 tys. z l.; basen ten ma w  jbicie choćby w ąskiej alejk i przez  
przyszłości stanowić część skła- lich środek, usunięcie żalaznych  
dową jordanowskiego ogródka. [sztachet, postaw ienie kilknastu  

A  wiec —  piękny obraz przysz- ław ek wypoczynkowych, bardzo- 
ło śc i: dw a ‘centralne place śród - ) by się przydało. N ie można w ciąż  
mieścia Pragi, dziś obrzyd liw ie ‘ 
rozkopane i w  godzinach w ieczor­
nych zgoła niebezpieczne wobec 
zbierania się tam różnych m ę­
tów społecznych, m ają stać się 
oazą ku lturalnego i współczesne­
go współżycia, ra jem  dzieuęcym , 
centralnym  punktem o p a rc i: dla  
wszelkiego rodzaju imprez dziel­
nicowych: zabaw , koncertów, od 
czytów popularnych wykla -ów .
Pom ysł wyzyskania tych avvó:h, 
ostatnich bodaj, n iezabudowa­
nych p laców  śródm ieścia D rag ' 
jest wyśm ien ity ; Fundusz Pracy  
przyrzekł zresztą t>omoc fin an ­
sową. Niestety, jest jedna prze­
szkoda, która nie pozwala dotych 

i Grywijb czas rozpocząć prac n iw elacy j­
nych i budow lanych : płaca naje­
żą do T ansiw a. a stan irzekazy- 
w a ki a ich na rzecz m iasta trw a |
już kilka . lat. Czyż ni*' możnaby rnuzyk —  IgnScy Józef Padcrew  

tego żółw iego fempa nieco przy­
śpieszyć’

D ruca  spraw a —  t c  ..p lanty"

myśleć o wandalizm ie, który, być  
może, tym skwerom  w cale nie 
g ro z i; narazie kontrola i nacisk  
organizaeyj społecznych, później 
już samo zrozumienie znaczenia 
zieleni w  mieście wystarczy, aby  
zapobiec nierozumnemu łam aniu  
krzew ów  i niszczycielskiemu w y ­
deptywaniu trawników . A kc ja  
kwiatowa, przeprowadzona przez 
miasto na w iosnę, da ła  na P r a ­
dze napraw dę duże rezultaty, 
większe, może, niż w  innych dziel 
nicach.

Istn ie ją  jeszcze dwa ogródki, 
przed k rlku laty wyniszczone, o 
które nikt się m e zatroozczy: o- 
gróóek miedzy ul. Jagiellońską, 
Szeroką i Brukową, oraz
ogródek na placu przv uli
cy M arcinkowskiego. Gdybj 
ogródki te zaopatrzyć nanowo w  
ładne traw niki, rabaty  kwiatowe, 
zasadzić nieco d rzew  i krzewów, 
spewnością by łyby uszanowane i 
z radością przyjęte przez okolici 
ną dzieciarnię. Powinny też być 
usunięte sztachety kolo nowego  
skweru przed gmachem dyrekcji 
kolejowej przy zbiegu ul. Zyg- 
m untowskiei i T argow e j. Posta­
wi ;nie kilku ław ek dla oczekują­
cych na tram w aj na sąsiednim  
przystanku byłoby spewnością  
znacznie potrzebniejsze i estetycz

niejsze od żelaznych sztachet. 
W ogóle  żelazne sztachety na ul. 
T argo w e j sp raw ia ją  bardzo złe 
wrażenie, zw łaszcza w  dnie św ią ­
teczne i w  godzinach przyjazdu  
pociągów  na dworzec Wrileń sk i; 20.30

mieńska. 17.15 „Śmierć konia" —  
wiersz Konopki w recytacji Zygmun 
ta Nowakowskiego (z Krakowa). 
17.25 A Głazunow: Konc. skrzypco­
wy a-moll w  wyk. Jeszy Ileifetz!a 
z tow. orkiestry (pł.). 1.7.50 „Z po­
dróży po ogrodach zoologicznych w 
Europie —  pog. wygł. dyr. Jan 

Żabiński. 18.00 Kecital fortepiano­
wy Bron. Rosenbaum (utwory popu­
larne). 18.30 „Wiersze dla dzieci" 
—  recytuje Henryk Ładosz. 18.40 
„Życie kuL. i art. sto licy . 18.45
Muzyka lekka (pł.) 19.00 „Skrzyn­
ka roln." —  inż. W. Targowski. 
19.10 Progr. na dz. nast. 19 20 Kor.c 
reki. 19.35 Wiad. sport. 15.50 Pogaó. 
aktualna. 20.00 „Zawsze wierna 
broń pancerna" —  aud. żołnierska, 
r> nra W  Budzyńskiego z muzyką Z 
Lipc ryńskiego, w wyk. zespołu „W t 
sołej lwowskiej fa li" (ze Lwowa).

Utwory charakterystyczna
d os łow n ie ' (ph ). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „O 

w  „  brazki z Polski współcz." £t.0Q Wie-
„óblęp n ludźmi, którzy me cz,-)r literacki: „Pamięci Stifcma Że-

gdzie usiąść i o p ie ra ją  o romskiego** —  aud. opr. St. Adam-
sztachety różne paczki, toboły czewski. 21.30 Konc. pośw, twórczo-

bci I. J. 1’ADEK EM SKIEGO (w  
75-tą rocznicę urodzin). M'yk.: Ork. 

W  zakresie prac brukarskich Symf. T. R. pod dyr. M. Micrzejew-

sztachety są wtedy

i t. p.

na Pradze do najp iln iejszych na 
leżałoby w ybrukow anie i położę-j 
nie chodników na ul. 11 listoDa- 
da. która posiada charakter w y ­
padowy w  k :erunku Targowica i 
Bródna w yasfa ltow an ie  ul. T a r ­
gow ej do końca w  kierunku ul.

sinego, A. Szlemińska (sopran), J. 
V oiińsk. (tern.r), St. Szpinalski 
(fortepian). Koncert poDrz. pogad. 
p. t. „Gdy Paderewski koncertował 
w Krakowie' —  wygi. J. Re.ss ( *
Krakowa). M' pr„gr.: Kołysanka U
lany z o,j. ..3I*nrn“ —  odśn. z tow 
ork. Szlemińska; A rja  z Ii-go akti 

, on ..Mrnru" —  odso. z tow. ork 
Ratuszowej oraz ul. Nam iestni • lM'oliński; fhłonra mego mi zahra' 
kowskicj, gdzie asfa lt jest położo- Asnyka); Moi.-i pieszczot na ( hI
nv tylko na króciutkim  odcinka 1V 'C*'ćfT'C?” ł , "  ' ,z tnw' f ° r,pnA. S-Vmi.iska: Toialy się me Iz*

(sł. Mickiewicz*). Piosenka dudzia- 
OTiCtum. ] rza (sł. Mickiewicza) —  odśp. :

M artw a P raga  chce się zbudzić tow- fortep. J. M'oii,',ski; Koncert 
do życia. Zaczyna walczyć zada-1 fortepianowy a-moR _  odegra i 
j . ń * . , i . t f-OYF. ork. S. Szpinalski. 22.45 Muzy*
die o inwestycje, o k an a lizac je ,' ka ta!, fpf ) _ pr3Eerwic ^  ^
swm tło, bruki, zreleńoe. W yw a l- 23.00 Wiad. meteor, dla kom .‘ letn 
czyta" p lanty na T a rgow e j, b u d u -1 
Je dw ie plaże d la bezrobotnych

przed żydowskim domem akadc-

Radiowv Koncert z  okazji 75 urodzin

I . J .  P a d e r e w s k i e g o
:W  dniu dzisiejszym  kończy 75 ten dzień kon-certem poświęconym  

rok życia W ie lk i Polak i g e n ja ln y , twórczości znakomitego Jubilata.
Koncert ten roześlą w  św iat na­
sze rad j osrać je  dziś o g 21.30.

W ykonanie koncertu powierzo­
no Orkiestrze Sym fonicznej R. P. 
pod dyrekcją M ieczysław a M ierze  
jew sk iego  oraz wypróbowanym

pmze
naprzeciw Zoo, by zapobiec nie­
bezpieczeństwu dzikich plaż.

Zaspokojenie tych w szjs ik ic li 
potrzeb —  to pierwszy i nieza- 

• wodny krok w  kierunku przeła- 
t mania psychozy niechęci i lekce­
w ażen ia w  stosunku do „.zńnoeń-i 
nic oo go przedm ieścia" —  Prag i.

Wtorek 19 listopada.

G.30 „Kiedy ranne"... 6.33 Pobud 
ką do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (pł.) W  przerwie o gooz. 
7.20 Dzien, por. 7.59 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Pare inform." 8.00 A u ł 
dla szkół.

I ! .57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien 
poludn. 12.15 Audy. d!a szkół (dl: 
dzieci młodszych): „Tańcowała ryb: 

rakiem" —  obrazek B. Hertza, r

7C77J A

Uiicy ia rgo w e j
P raga  ma zamało zieleni, po­

dobnie zresztą jak  w iele ,nnych. 
dzielnic W arszaw y . Ta roślin ­
ność jednak, która atr.iej‘e. nn.
wzdłuż ul. Zvgm untowsk.Vi i T a r  
gow ei, jest dla publiczności zgo­
ła niedostępna, ukryta 
ni za żelaznemi sztachetami P ro - 
iekt stworzenia p lantów  nn ul. 
T argow e!, t. j- zrobienia żw iro ­
wanej alejki przez środek ogro­
dzonych obecnie sztachetami 
skwerów  udostępni mieszkańcom

ski.
Rozglośnictwo polskie uczci

juz interpretatorom  utworów  Pa J ̂ tante' 
•derewskiego, śpiewaczce —  Anie

AGRON „Piotruś" i „śladami In­
djan"

A D R IA : „Dwie Joasie".
A N T IN E ą  „Tajemnice dżungli'; i 

T \BC miłości".
AS: „Zew Trompity”.
AMOR: „Roześmiane oczy" i

Trzy świnki".
APOT.LO: „Panienka z Poste Be­

li Szlenrńskicj, pianiście —  Sta­
n isław ow i Szp, r. al skiemu kenoro-

BAŁ1TYK : „Anna Karenina".
GA PITOL: „ W a c i "
CAS1NO; „Dziewczę z Budapesz

wi —  Józefow i W ol.ńskiem u  
program ie fragm enty  z opery  
„ M a n m " i pieśni do słów  Asiny- 
lca i M ickiewicza, oraz Koncert 
Fortep ianow y a-moll.

A udyc ję  poprzedzi 
prof. R t.ssa.

W  l tu 'u  ł OOLOBSEUM

W a r s z a w c r  n i e  z n a
s w e g o  M u 7 e u m  N a r o d o w e g o

m ieszkańców W a rsz  i

(D U ŻA  S A L A ) 
„Meżczv/,ni wolu mo-mtki" i rewia 

COLOSSEUM  (M A Ł A  S A L A ):  
„Pat i Tatachen jako bei-domni". 

GOKSO: „ABC miłości" i rewja. 
hl.lTF.- „Pieśń nocy”, „Torreador 

prelekcja j i kobiety”
j F R A  „Kaprys Hiszpański" i do­
datki.

u-
„A-

\ 'J  iakicłi d zie ln ic a c h  W a r s z a w y
je s t  n a j w i ę k s z a  śm ie rte ln o ś ć ?

Pod ’ ug ostatnich danych w y -, 1000 m ieszkańców; Golędzinów —
działu statystycznego Zarządu  
M iejskiego, w  poszczególnych  
dzielnicach notowana jest nastę­
pująca roczna śm iertelność na

% 'ijiia d M  i k ia d z e ie
Bójka w sądzie na Długiej. Przy al. 

Długiej 52. vv knrytauu śadów grodz 
kich wynikła bójka pomiędzy braćmy 
dr Cwajhaumem, \\at;ascm, aplikan 
tem sadowym i Arturem, kupcem.- 
Pierwszy mial rzekomo zm-.slaw.ć po­
zostałych mówiąc: „lak '■Ricc umie­
rał. zabraliście 76.000 zł.”. B jkę, w 
której posiłkowano c pięściami, ła­
skami i teczkam;. zfkw dowal poli­
cjant, sporządzaiac protokul ze zakłó­
cenie spokoju publicznego, .świadka­
mi b liki było kilku adwokatów.

Nagły zgon. Na rugu ul. Górnoślą­
skiej i My śliw eckiej, zasłabł nagie 
■'4-' Aleksander Skurcz (Górnośląska 
•i). Lekarz stw.crdtił śmiem z nieusta­
lonej przyczyny. Zwłoki przewieziono 
ii* orosektorium

28.6, T argów ek  —  16,2, Ochota —
11.6, M okotów —  13,4, W ola  —
11.6, Brudno —  11.1, Grochów  —  
11,4, P raga  południe —  10,7, Sta­
re M iasto —  10,2, P ra ga  północ—  
10,1, Czerniaków —  10 0, U jazdów  
skie —  8,8, dzielnica Ratuszowa—
8.6, T ow arow a —  8,9, Powązki —  
8,5, Solec —  8,4, M arym onl i K ra ­
kowskie Przedm ieście —  po 8,2, 
O rdynackie —  7.1, Leszno —  7.3, 
dzielnica M irow ska —  7,0, Sielce
 t>,8, Koło również 6,8, dzielnica
Grzybow ska —  6,3, M uranów  —  
6,2. Koszyki —  6.0 Przeciętna  
śm iertelność w  całej W arszaw ie  
wynosi 9,5 pro mille.

Z powyższego wynika, że na j­
miększa śm iertelność notowana  
jest na Golęćzinowie ze względu  
na znane tam tejsze aotychezaso- 

. we ujemne w arunki sanitarne, 
I uajm nieisza na Koszykach.

Muzeum N aro d ow " w  W a rsza ­
w ie w  ciągM ubiegłych 5 lat zw ie­
dziło ogółem 87.000 osób, a ziatem 

zazdroś- rocznie przeciętnie zw .edza M u ­
zeum niespełna 18 000 usób B li- 

I sko 25 proc. zw iedzających 20727) 
korzystało z bezpłatnego wstępu. 
Byli to przew ażnie uczestnicy w y­
cieczek szkolnych i wojskowych. 
W  1930 roku Muzoum zwiedziło  
23.323 osoby w  1931 roku tylke 
3.777 spowodu przeprowadzki do 
nowego gm achu, w  1932 r  21.439. 
w 1933 r. 18.433 i w  1934 r. 19.977 
Frekw encja w  Muzeum jest zatem  
o 1 3  m niejszą, niż frekw en cja  pa­
łacu w Łazienkach, który w  1934 
r zw iedziło  31,475 osób i o połowę  
mniejsza, niż frekw encja  Zamku 
Królewskiego w  W arszav  ie, któ­
ry  w  1934 roku zw iedziło 41.038 
M'ynika stad. że tylko m ały pro­
cent przyjezdnych zwiedza powyż­
sze zbiory, aa ome te i nieznane

O d c z y t
w Kat Zw. Polek

W  środę, d n a  20-go b. m. o 
godz 7-ej wiecz. punktualnie, w  
Katolickim  Związku Polek, K ra ­
kowskie 36, w ygłosi ks. p ro f dr. 
Borowski drugi z cyklu wykład  
p, t. „K atolick ie pojęcie p ryw at­
nej w łasnośc i" Członkinie Związ  
ku proszone o jaknajlicznie jsze  
przybycie, jak  również goście. 
W »t*p  bezpłatny d la wszystkich

więarzośei 
wy.

W  1935 r. frekw encja zw iedza­
jących Muzeum w zrosła dzięK; 
wybitnem u obniżeniu ceny bile-* 
tów w ejścia

j im jr>OP\: e»1łt-»
[ FLO R iD A : „Noc Cuńow
dolf Dymiza".

FORUM : „Skandal miljon°row" i 
,,Wyuptt Skarbów”.

HFLJOS: „Tajemnica Eyąressu
Nr 6“ i d«d

KOMETA: „Mały pułkownik”, re­
w ja

K INO TEATR  M IEJSKI: „Mała j<nns'

W y j a ś n i e n i e
W  Nr. 321 „ABC z dn. 10 b. m. 

została umieszczona notatka p. t. „O 
jrodstępne wstrzymanie licytacji. Kło­
poty kupra żydowskiego z towarem 
angielskim’'.

Do noia.ki tej wkradły się nieści­
słości, które niniejszym wyjaśniamy. 
Oka: tje s|ę mianowicie, iż kupiec 
Gnffe) n.e zawierał tranzakeję z firmą 
atigieL-kg pa dostawę towarow na su­
mę 21.000 funtów angielskich, lecz ku 
p.ł mmufakturę angielską u miejsco­
wego hurtowi.ika w Warszawie i nio 
za 21.000 Ł. lecz za 1360 t_.

Za zakuoiony przez Griffla towar 
uSiAata uiszczona bvla sprzedawcy w 
Warszawie. Przy wpłacenie należności 
zz towat Uriffcl nie pobrał od biura 
el Epedycyjnego odnośnych nokw-to- 
wań, co sjx>wodowało powtórne żada 
nie zapiaty i skargę Griffla o tem de 
prokuratora. Wyroi biura ekspedycyj­
nego nabyła firma angielska, która 
w-.iCzęta egzekucję.

Przeciwko egzekucji Griffcl broni 
się przez Urząd Rozjemczy, gdyż oci 
6 lat już. nie jest kupcem a od lat 15 
jest posiadaczem gosjyodarstwa rolne­
go. majątku Chrzanów Maty, część 
większa (pow. błoński) liczącego 106 
mórg, wobec czego przysługuje G rf- 
flowi prawo obrony zgodnie z ustawa- 
rtu oddłużeniowemu

mateczka" z Franciszlta Ga.V.
FĆK SW. AND R ZE JA : „Dzielny 

Chłopiec" i dod.
LOS- „Dla Giebie śpiewam" i dod.
MA 3KA „Żyd Siis“ i „Czerwona 

dama".
MAlESTIC: „Oczy czarne”.
MARS: „Wesoła wdówka" i ślada­

mi Indian1'.
M EW A ; „Zemsta Pana X' i „Won 

dei Bar".
M U C H A : „Kobieta z rejestru" i

„Rozkosze małżeństwa".
METRO: Bar - mtewe” .
NOWA TOMBOLA: „Powrót Fran­

kensteina”  JPc szukiwaezki złota” .
OKO PR ASK IE : „Poszukiwaczki

Ziota" i „Pru-cig za Cieniem".
PA N  „Chińskie Morze".
PETIT  TR IA  NO N : „Toreador :

kobiety" oraz „Tajemnica Salonu 
Piękności"

P O P U L A R N Y : „Katius/a" i re-

PRAG V ..Mały Pułkownik" i re­
wja. 1

RAJ: „Wyspa Skarbów'.
RENA  „Sekret kobiety" i „W y ­

rok Życia".
KtALTC „6 lat miłości".
STY 1.4 ) W Y : „Sen Nocy I-etniej’.
SF INK S „Sonata" i rewja.
SOKÓŁ. „Dziewczęta w mundur­

kach" i „Dajemy rewje".
ŚW IA T O W ID : „Szanghaj".
ŚW IA T : „żywy zasiaw" i „Skanual 

w Pu da peszcie".
TO N : „ldziemv po szczęście".
UCIECH A: „Sotjłtola"
UN.JA; „Pieśń Nocy" i rewja.

ilustracją muz. Wł. Macury. 12.3f 
Konc. w wyk. Zespołu Pawła Ryna- 
sa (muz- rozrywk.) 13.25 Chwilsa 
gosp. rJ.,mowego. 13.30 „Z  rynka pr3
cy". * “ v r r  ~:1 ™

15.15 V. iad. o eksporcie. 15.2C 
Przegl. giełd. 15.30 „Mozaika mu 
zyczna"— (piosenki). 16.15 „Skrzyń 
ka F K O." 15.15 Muzyka (pl.).
16.45 „Cala Polska śpiewa" —  aud. 
poj'f. prof Br. Rutkowski. 17.00 
..Wielkie i drobne wynalazki": „Cu- 
k ier‘ — odczyt, wygi in L. Awin 

, 17.15 Muzyka lekka. Wyk.: Mala
jOrk -P . R. i Zusanna Karin (śpiew).
■ Przy fortem prof. L. Urstein. 1750 
Encyklopedja mówiona —  inż. St. 
Broniewski (z Krakowa). 18.00 N. 
Paganini - S. Rachmaninow Rapso­
dia na tema! Paganini ego na forte, 
•nar z tow., orkiestry w wykonaniu 

liaclin-' ninowa ze współudziałem 
Filadelfijskiej Orkiestry Symfonicz­
ne’ pod dyr. L. Stokowskiego (p ł.). 
18.30 ,.1’erzyński jako pisarz powo­
jenny Warszawy** —  Szkic literacki, 

j St. Kaliszewskiego. 1S.45 Muzyka 
Mekka (pł.). 19.00 Wiad. roln. —  J.

'tutek. 19.10 Program na dz. nast. 
'9.2o Konc roki 19 35 W iad . snor"

119.50 Pogad. aktualna „Spryciarze 
warszawscy" Konstantego Galczyń- 

| skiego z W ilm . 20.10 Muzyka lekka 
Iw  wyk Ork. P R. pod dyr St. Na- 
I wrota z udz. K. llanusza (piosenki)
120.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki s 
Polski współcz.”. 21.00 Transmisia /. 

erwatorjum Warszawskiego
Koncert organizowany staraniem 
Stew. Miłośników Dawnej Muzyki, 
poświęcony twórczości G. Hiindla 
(w  związku z 250-tą rocznica uro­
dzin kompozytora). Wvk.: Ork. Ka­
meralna pod dyr. O. Straszni skiego, 
L. Szczepańska (śpiew). Z. Adam­
ska (wiolonczela). W. Szaieski (m - 
tuwka). S śnieć ko w ski (obój). W  
progr Koncert g-moll na obój, or­
kiestrę smyczkowa z fortep. Aria 
koncert, na cześć św Cecylji „Preis 
der Tcnkurst" (na sopran -z tow. 
ork smyrak. i klawesynu) Błoga ci­
sza —- arja na sopran solo z tow. 
fletu, winione’ ., kontrab. i klawesy­
nu; Płomier-r.a róża —  arja na so­
pran solo z tow. skrzyp, wiolomca-., 
kontrab. i klawesynu; Podwójny 
koncert C-dur na altówkę i vt iolon-> 
.-zole z tow. ork. smyczk.; Koncert 
D-dur Nr. 2 na skrzypce, wioloncz. 
i basso conitnuo, 22.00 Muz”ka sa­
lonowa ( nł.). 22.30 „Ostatni leureat 
nagrody Nobla —  Hans Stemann ł 
jego d/:c!o” wvgt. doc. dr. P. Słonim­
ski. 22.45 „Wilno" odczyt w  jęż. 
nng. —  wvgl Wt. Kosooth Pawłow­
ski fz W ilna). 23.00 Wiad. meteor, 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan w 
wyk. Malej Ork. P. R.

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

B n n m r a a n

S U K N I E  i  P Ł A S Z C Z E  fc- Wilcza 35 m. 3 frant I sze p ęuo 
róg Marszałkowskiej, tei. 980-19

l
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Z a  s o o w o d o w a n i e  śmierci uacie nta

Lekarz skazany na 3 lata wiezienia
I pozoawlenEe przez 5 lat prawa wvkonywania priMiyKi

K A T O W IC E , 1711 - N a  la ­
w ie oskarżenia Sądu O kręgow ego  
w Katowicach zasiad ł w  sobotę le 
karz dr. S ie lan  W ów czas z Roź- 
dzienia -  Szopienic, któremu akt 
oskarżenia zarzucał spow odow a­
nie śm ierci bezrobotnego Henry­
ka Polaka. R ozpraw a ta budziła  
w śród  mieszkańców, a w  szczegół 
nosci bezrobotnych, ftożdzienia- 
Szopienic w ie lką sensacje, to też 
sa la  rozpraw  byia przepełniona  
po brzegi.

Jak wynikało z zeznań św iad - 
ków, sp raw a  ta przedstaw ia się 
następu jąco. Dn 12 kw ietnia b.r. 
bezrobotny H enryk  Polok skarżył 
się na boleści w  okolicy ślepej 
kiszki i d latego udał się w  tow a­
rzystwie b ra ta  W ilhelm a do leka 
rza W ów czasa.

Lekarz, m e bada jąc  chorego, 
orzekł, że choroba nie jest niebez 
pieczna, gdyż jest to tylko zapale­
nie cienkiego je lita  i zapisa ł odpo 
wiednie lekarstwo, Po zażyciu le-

N o w y  t y p  a u t o m a t ó w
te le fo n ic z n y c h

Zainsta low ane w  rozm owni­
cach publicznych autom aty telefo 
niczne zostały uproszczone. Do­
tąd w  automatach telefonicznych  
po uzyskaniu połączenia neleżalo 
dla prowadzenia rozm owy nacis­
nąć czerwony guzik, przez co 
wrzucona moneti 20-groszowa pa­
dała do skarbonki. W  now ym ty­

pie autom atów o ile nakręcony  
numer nie jest zajęty meneta au ­
tomatycznie przechodzi do skar­
bonki. Uproszczenie to jest, jed ­
nakże niekorzystne, o ile w yw o ła ­
ny abonent się nie odezwie. Do ­
tychczas bowiem  można byio od­
zyskać w rzuconą w  tym w ypad ­
ku do automatu monete.

Proces 18 komunistów w Łodzi
toczy się dćzwioch zamkniętych

LÓ D 2, 15.11. (T e l. w ł. ) .  Przed  
Sąuejn Okręgowym  w  Łodzi to­
czy się spraw a 18-lu komun.stów, 
oskarżc nych o działalność anty ­
państw ow ą i w yw ołan ie zajść w 
dniu l  m aja.

D łu ga  lista oskarżonych obej 
m uje następu jące nazw .ska: 

lS -letn i Stan isław  Moniuszko, 
17-letnl H ersz K rakow ski, 22-let- 
ula Frym eta Rozensztajn, 21 let­
ni. H ersz Zylbersztajn . 21-letni 
A bram  Lipszyc, 24-letni Berek  
Uaw idm an, 24-letni Szaja  Lan - 
gier, 16-lctni Szmul W eżycki. 1 ' 
letni Ju ljan  Burger, 15-letni Ma 
je r  Różycki, -32 letni Szmul W a jn -  
sztok, 20 letnia Sa ra  Rozen­
sztajn, 1P letni Fiszel W isiń3ki 
20-letni W ig a o r  Celnik, 24-letni 
Izrae l Goldberg, 25 letni Paw eł

Burhard , 30-letni Teodor K a ­
miński i 2!)-letni Franciszek K u ­
bala.

Oskarżeni wcisnęli się d-o po 
chodu organ izacji socjalistycznej, 
m anifestu jącej u grobu powstań­
ców poległych w 1005 roku i za­
częli wznosić okrzyki antypań­
stwowe. Gdy polic ja  dokonała p a ­
ru aresztowań, komuniści usiło ­
w ali silą odbić towarzyszy i wzno 
sili w rogie  okrzyki pod adresem  
policji. Następnie zorganizowano  
zbiorową m anifestację przed w ię­
zieniem. Po lic ja  aresz.towata naj- 
czynniejszych. N a  wniosek proku 
ratora  Sąd postanowił rozpatrzeć 
spraw ę przy drzw iach zamknię­
tych, gdyż wśród oskarżonych  
z-najduje sie 8 małoletnich.

M o ż e  z a b r a k n ą ć  m y d ł a
K o n s t e r n a c j a  w  f a b r y k a c h

Donosiliśm y już o trudnościach marzyć nie można to też zupełnie
przem ysłu m ydlarskiego, cierpią  
cego od pewnego czasu na brak  
surow ców  oraz o zwyżce cen my­
dła. Ju k  się obetHie dow iaduje  
my, sytuacja  w  przemyśle m ydlar 
skim zaczyna być poważna. O g ra ­
niczenia, stosowane do łoju za­
granicznego zaczynają już zagra  
żać produkcji-

Fabryk i mydeł do tej pory ko 
rzystały z łoju polskiego zaledwie  
w  ilości 15 proc. a resztę sprow a­
dzały  z zagran icy. Łó j polski, j a ­
ko poszukiwany, był nawet droż­
szy od zagran icznego O tem, aby 
łojem  polirkim pokryć zapotrzebo­
w anie fabryk  m ydlarskich nawet

niezrozum iałe są trudności sta ­
w iane przez w ładze celne łojow i 
zagranicznem u. Pon iew aż jedno­
cześnie ogranicza się w w óz kopry 
(łup iny  kokosowe) oraz ziaren  
palm owych) potrzebnych do w y ­
robu mydeł toaletowych spekulan  
c  zaczynają już robić „kokoso­
w e" interesy ft solidne fabryki 
m ydlarskie nie mogą zrozumieć 
do czego ma doprowadzić obecny  
chaos na rynku surow ców  mydła.

Duże w rażenie robią  na rj nku 
m ydlarskim  pogłoski, że niektó­
re fabryki m ydła wobec braku  
surowców  liczą się z m ożliwością  
zatam owania produkcji.

C e c h  w ą d i i n i a r z y

P r z e c i w k o  t a n i m  j a t k o m
Cech wędlim iarzy w  m. stoi, 

W arszaw ie  zw ióc ił się do w ładz  
państw ow ych i sam orządowych z 
prośbą o nierow i^kszanie liczby 
t z. tanich jatek, w  których sprze 
daw ane jest mi-ęeo noddawane  
stery lizacji, nochodzace ze zw .e- 
rząt po-dt jrzanych lub chorych, 
zdatne jeanak  do użj tku po ste­
ry lizacji w  urządzeniach rzeźnia­
nych.

Jatki takie pow stały  w  bezpo- 
średniem  sąsiedztw ie z zakłada­
mi rzezniezo - wędl.niarskiem i.

Pow sta ła  tego rodzaju sytuacja, 
żc przed taniomi jatkam i uboga  
ludność tworzy kolejki, tam ując  
dojstęp do pryw atnych sklepów. 
Z uw agi na ograniczenie ilości 
mięsa, sprzedaw anego przez ta­
nią jatkę jednej osobie, znalazło  
się w iele pom ysłowych osób, któ­
re w ysy ła ją  członków swych ro ­
dzin, bądź znajom ych i wykupu­
ją  mięso, handlu jąc niem później.

Cech w ęd lin iarzy  prosi przeto 
władze o w eirzenie w  te sprawę.

W y p a d e k  ś p i ą c z k i  w  S o s n c w c i r
z a k o ń c z y ł  się ś m ie r t e ln ie

karstwa chory czuł się gorzej. W o  
bec. tego Polok w raz  z bratem  u- 
dał się ponownie do oskarżonego, 
prosząc o prześw ietlenie i dokład­
ne zbadanie. Wtenczas lekarz za 
pisał mu środek przeczyszczający. 
W reszcie po 10 dniach, 23 kw iet­
nia był u oskarżonego brat chore­
go W ilhelm  ośw iadczając mu, żc* 
choroba postąpiła tak dalece na­
przód, źe chory m e może wstać z 
łóżka i d latego prosił lekarza, by 
przyszedł do domu i  zbadał chore 
go. Lekarz uspokoił go, te nie ma 
w  chorobie brata  nic niebezpiecz­
nego i polecił nadal używać zapi 
sane lekarstwa.

W obec takiej odpowiedzi po 
szedł brat chorego do lekarza  
Koehlera, który z jaw ił się w  m ie­
szkaniu chorego i orzekł, ze cho­
ru je na rozlewne zapalenie  
otrzewnej i zarządził natychm ia­
stowe przew iezienie chorego do 
szpitala, gdzie przystąpiono za­
raz do operacji. Choroba jed ­
nak postąpiła już  tak dalece na­
przód, że wszelka pomoc lekarska  
by ła  bezskuteczna i chory w cza­
sie operacji zmarł.

Sąd po przesłuchaniu św iadków  
i przem ówieniu stron skazał leka 
rza W ów czasa  na 3 lata w ięzie­
nia, bez zaw ieszania wykonania, 
kary i na pozbaw ienie p raw e w y ­
konywania zawodu lekarskiego  
przez 5 lat.

tg fto m e ift p a r n ię  s y
nie z d a ł  p r o s t e g o  e g z a m i n L 1 z  orientacji

W IL N O , 17 11. K iedyś mówiono 
o fenomenie pam ięciowym , który 
znał na pamięć wszystkie loga- 
rytmy, onecnie w  W iln ie  jest pe­
w ien młody człowiek (p isaliśm y  
w  swoim  czasie o nim w  A B C ),  
który wykuł cala księgę te lefon i­
czną w ileńską Czy w ie le pracy  
kosztowało go te zapam iętanie su 
chych, nic niem ówiących lr-zb?

N azyw a  się Jerzy Garmize, 
skończył tylko 4 klasy gim na­
zjum, ale z uporerp dąży do celu. 
Postanow ił dostać się do dyrek  
.cji Poczt i T e leg ra fó w  i otrzymać 
posadę w biurze in lorm acyjnem . 
Żywy automat, który bez zająk- 
nienia może podawać num ery te­
lefonów.

Podobno Dyrekcja zaintereso­
w ała  się nim bliżej. Zostały  prze­
prowadzona badania psychotech­
niczne.

B A D A N IA
P S Y C H O T E C H N IC Z N E

B adanie trw ało  około 45 minut. 
Speejalna kom isja, złożona z 4 
osób zadaw ała  pytan ia :

1) Czy może Pan ożenić się z 
siostra sw oje j w d o w y ’

2 ) Pew na starsza pani tw ie r ­
dz? : Jaki Pan Bog dobry, że urzą­
dził, iż wszystkie najw iększe rze 
ki p łyną obok największych  
miast. Co Pan tu zauważył?

3 ) Pew ien  pan p ;sze w  liście 
do swego ko legi: W  razie nieo­
trzym ania m »go  listu, proszę 
mnie natychm iast zawiadom ić.

4 ) N a  stole leży kilkanaście

Przed inieresuigcym procesem
b. dyrektor radja w  Katowicach ska rży 

Polskie Radjo
K A T O W IC E , 17.11. —  Sąd I wie, mocą którego został z m iej-

Grodzki w  Katowicach wyznaczył I sca zwolniony. Zarząd  w arszaw  -

przedmiotów, przykrytyrh gazetą  
W  pewnej chw ili gazetę się usu­
wa i należy w  przeciągu 30 se­
kund patrzeć na te przedmioty 
stara jąc  się jakna jw ięcej z nich 
zapamiętać, a następnie wypisać  
w  ciągu 1 minuty.

5 ) Paczkę kart (ilo ść  n iew ia ­
dom a) rozłożyć iaknajprędzej na 
4 równe części, a następnie vt/g. 
kolorów,

0) Określić na oko długość i 
szerokość ram  ii okiennej w* sza f­
ce.

7 ) Spuszcza się panier z góry  
na dół przy piecu. N a leży  go 

przytrzym ać ołówkiem  podczas 
spadania.

B A D A N IE  G R U P O W E
1) Rozdzielą się wszystkim  

druKowane na maszynie kartki. 
N ależy  w  pewnym czasie podkre 
ślić litery n, w ykreślić a, i prze­
liczyć p.

2 ) N a  tablicy w idn ie je  cały 
szereg liczo. N a leży  zapamiętać 
jak n a jw ięce j; 30 sekund —  pa­
trzeć, 1 mir.-ita —  pisać.

To samo —  nazwy m iast i zna­
ki te legraficzne.

3) P ióbe  szybkości zapisyw a­
niu ped dyktando i układanie tre­
ści depesz.

4) W yp isyw ać co drugą literę  
z a lfabetu . W  m iejsce opuszczo­
nych liter w pisać liczby od 100 
wdól.

N a  tem polegało badan ie psy­
chotechniczne.

P. Garmize ni? zdał egzaminu z 
wym kiem  zadaw alającym , feno ­
men pam ięciowy okazał się mniej 
zdolnym pod względem  sprytu i 
S7 bkości orientacji, Przytem  p. 
Garm ize chce pobierać jako w y­
nagrodzenie 120 zl. miesięcznie, 
gdy tymczasem przysługiw ać mu 
może tylko pensja pracow nika f i ­
zycznego czyli 74 zł. miesięcznie, 
P. G a rm ,ze 'n ie  daje jednak za 
w ygraną i stara się o uzyskani* 
od M in isterstw a Poczt i T e legra ­
fó w  zatw ierdzenia w yjątkow ych  
warunków , których od Dyrekcji 
żąda • .

N araz ie  cała spraw a ze w zg lę ­
dów czysto form alnych utknęła 
na m artwym  punkcie i p. Garm i­
ze nie może korzystać ze swych  
umiejętności.

Lokator, fcfćry zasraźnł
b e z p i e c z e ń s t w u  drugich l o k a t o r ó w

na 10 grudn ia  br. ciekaw ą sprawę, 
o oszczerstwo i zn iewagę. W  cha­
rakterze oska-życie la  pryw atnego  
występuje b. dyrektor „Polskiego  
R ad ja " w  Katowicach, komandor- 
porucznik w  rezerw ie, Jerzy D yr- 
na. natom iast na ław ie  oskarża­
nych zasiądzie ’ ówczesny zarząd  
„Polskiego R ad ja " w  W arszaw ie*  
w  osobach pp. Chamca, Fudakuw  
skiego i K arw ick ięgo.

P. Jerzy D yrn a  pracow ał do ro-. 
ku 1928 w  M inisterstw ie, skąd  
ma pochlebne św iadectw a i odzna 
czenia. W reszc ie na w łasną  proś­
bę przeszedł jako l.omandor-po-, 
rucznik w  stan spoczynku i jako  

fachow iec ob ją ł stanowisko dyrek  
lo ra  technicznego „Polskiego R a­
d ja" w Katow icach.

Do m aja 1934 r. pozostawał b "z  
przerw y na tem stanowisku, aż 
wreszcie otrzym ał pismo z zarzą­
du „Polsk iego R ad ja "  w  W arsza -

ski pow oływ ał się przytem na to, 
że zwolnienie jego następuje na 
wyraźne żąćlanie p. m inistra  
Poczt i T e legra fów , który zażąda) 
jego zwolnienia z powołaniem  się 
na art. 9 instrukcji, jako cudzo­
ziem ca. P  D yrna zw rócił się w o ­
le ć  tego do m inistra p. K alińskie  

^•o z prośbą.o w y jaśn ien ie i. dowie 
ijlział się, s że p  tniniftt&r, wogóle  
-nie żądał zwolnienia p. D yrny z 
zajm owanego stanowiska.

Od tego czasu zarząd „Po lsk ie­
go R ad ja " w  W arszaw ie  przestał 
w ogóle odpow iadać na p ;sma p 
Dyrny. W obec tego p. D yrn a  za 
Ekarżył zarząd o zn iew agę i znie­
sław ienie. Pozatem  wytoczył p. 
Dyrna „Poiskiem u R a d ju "  proces 
Cywilny o Odszkodowanie, gdyż, 
jakkolw iek zg łaszał się na inne 
stanowiska fachowe, wszędzie kan 
dydatura jego upadła, ponieważ 
uważano go za... cudzoziemca

Ciekawą spraw ę rozpatryw ał o- 
sta la io  Sąd N a jw yższy .

Lokatorzy jednego z domów w 
śródm ieściu zw rócili się do w ła ­
ściciela domu z żądaniem w yeks­
m itowania pewnego lokatora, k ió ­
ry, zdaniem ich, zachow yw ał się 
w sposób zagrażający  bezpieczeir 
stwu publicznem u.

M ia ł’ on m ianow icie pewnego  
dnia strzelić do dziecka, baw iące  
go się na podw órzu.

W  wyniku skargi do w łaśc ic ie ­
la -domu, lokator ten poczuł się 
dotknięty i wytoczył przeciwko  
wszystkim skarżącym  się do go ­
spodarza sptaw ę karną o zn iesła­
w ienie. " < ' • a -

:Sąd Grodzki uniew innił wszyst - 
!v.ch cskapżonych, natomiast fjfątf 
O kręgow y 'sk a z a ł ich ' r a  jeden  
m iesiąc aresztu i 100 zł. grzyw . 
każdego.

|Ou tego wyroku odw ołał się w 
im ;eniu jednego ze skazany/n  
aaw . Czarkowski, który w  skar­
dze kasacyjnej dowoefcił, że w* po­
stępowaniu tych lokatorów  brak  
jest cech przestępstwa i mimo, ł.V 
nie przeprowadzili oni dowodu  
prawdy, to jednak dzia łali W  n-

WSaiTzięitim łio rr& ltz
i E .  C o o p e r w  F i l h a r m o n i i

S O S N O W IE C , 17.11. —  Śpiącz­
ka Jest chorobą niezwykle groźną, 
tnotyka się ją  przeważnie w kra­
jach  gorących, gdzie występuje  
epidem icznie. Dzies.ątkuje ona 
ludność, ponieważ p raw ie  zawsze  

kończy się śmiertelnie.
U  nas wypadki śpiączki są b. 

rzadkie, jednak zdarzają się, czt - 
go dowodem, ze m iejski wydział

niu zanotował śm iertelny w ypa­
dek śpiączki

W ypadek  ten w yw oła ł duże za­
niepokojenie w śród  władz, które 
w związku z tem wydały szereg  
zarządzeń ochronnych.

Fo za tym wypadkiem  zanoto 
wano w  Sosnowcu 19 wypadków* 
błonicy, oraz 10 krztuśca. Dw oje

Gdy trzeba omówić porywającą 
grę Włodzimierza Horowitza, braku­
je superlatywów dla wypowiedzenia 
ugromu wrażeń, jakiego się dozna­
je pod wrp!ywem natchnionej sztuki 
odtwórczej tego najwspanialszego 
pianisty współczesnego. Jest on de­
monem rytmu o żywiołowym napię­
ciu wewnętrznem, pełnym najwyż­
szego poetyckiego polotu, artystą o 
tak nadludzkiej, gigantycznej sile, 
że potrafił nawet w największych 
tutti koncertu b-moll Czajkowskiego, 
górować nad orkiestrą i utrzymać w 
nieskazitelnej całości linję partji 
fortepianowej. Dzięki niezwykle w y­
sokiej kulturze muzycznej i niesa­
mowitym, posiadanym, przez niego 
tajnikom ekspresji, kreację ograne­
go koncertu Czajkowskiego w ba­
jecznej interpretacji Horowitza na­
leży uznać za nieśmiertelną. Prze­
bogata indywidualność odtwórcza 
Horou itza jest rew elacyjnie odręb­
ną, zdumiewającą i nosi piętno praw 
dziwego genjuszu. Uderzenie 
przedziwnie pełne i wyjątkowo przy­
jemne. Karjera jego jest legendar­
ną: w przeciągu kilku lat zaledwie 
osiągnął najwyższe szczeble świato­
wej sławy. Warto zanotować fakt, 
że Horowitz jest najbardziej cenio­
nym przez Paderewskiego pianistą 
współczesnym.

Kapelmistrzem omawianego kon­
certu symfonicznego był znany i ce­
niony muzyk rosyjski Emil Cooper, 
zamieszkały w Paryżu. Występ jego

źą rutynę orkiestrową i jest bardzo 
poważnym mistrzem batuty. Mógłby 
nam tylko darować Il-ą  symfonję 
Borodina, jakc mocno już dziś prze- 
brznrałą, jak również wielce sza­
cowny poemat symfoniczny Cezare­
go Francka „Eror i Psyche", który 
nużył swą ,,przedwojenną francusz­
czyzną". Słowa uznania natomiast 
należą sie za dobre wykonanie wiecz 
nie młodego arcydzieła Ra cela „Da- 
phnis’ i Chloć", które orkiestra Fil- 
harmonjj ‘ zagrała wyśmienicie i za 
świetną Passacaglię J. S. Bacha (o- 
pracowaną p^zez Goedicka na wiel­
ką orkiestrę symfoniczną).

Michał Kondracki.

bronie ich p raw a  do spokojnego  
mieszkania i kiendwaii się zarów ­
no dobrą w ia rą , ja k  i rzeczową  
potrzebą, która w  Ich subjektyw - 
nem zapatryw aniu  m iała m iejsce.

Sąd N a jw yższy  podzielił, te w y ­
w ody i uznając, że działan ie ich 
byio całkowicie legalne o raz5 źż 
k ierow ała  niem dobra w ia ra , w y ­
rok Sądu Okręgowego uchyl 1. 
przekazując spraw ę do ponownego  
rozpatrzenia Sądowi O kręgow e­
mu.

Kie 'sadzie m e c z u
z Belgami

Projektowane na noczątek grudnił 
,r. b. mecze hgkserskie z Belgami nig . 
*dojd<7 do skutku, pdyi Belgja w. tyru 
samym- łermirfie mrTzakontraktowjnj 
mecz w Irlandji
IW  i  ■ ■ ■"»' ■" .—.W1 1 j J§± 1»t l g B l IW W W W W i■

Morze to potęga 
Polski

Wyniki genira i  dnia 16 iistopada
W y p ł a t y

Gon. 1. Dyst. 1.800 m. Nagr. SOO 
zł. 1) Esdras, cbł. Sawiński, 2 ) Vio- 
iettn (11,5) 3) Kaboga (77 50), 4) 
Elegja (6b.50), 5) Furiosa (70.50), 
6) Salvator (103.50), 7) Lauda IV  
(153 50). W ygr. w ) m. 59,5 sek. w  
walce o łeb. Tot. 11.50, fr. 5.50, 5.50 
i 7.50.

Gon. 2. Dyst. 1.800 m. Nagr. 800 
zl. 1) Labor, chł. Chom,cz, 2) Fane- 
ga (11), 3) Nankir, (17), 4) Belle 
i toiłe (45), 5) Fra Diavolo *54), o) 
Baby (35.50). Wyeof. Stemblume i 
Delfina. Wygr, w 1 m 5S sek. łatwo
0 dwie i pół dług.. Tot 77, fr. 1 8
1 7 —

Gon. 3.»Dy3t. 1.100 m. Nagr. 1.000 
zł. 1) Janczarkn, jeźdź. Gulyas. 2) " 
Magnifika (13.50), 3) Nygus II
(21.50), 4) Lo*-ęley (39.50), 5) Gro­
za Cyganka (33.50), (i) Minarew
(18), 7) Olimpjada (427.50), 8) Hu­
ragan IV  (75.50). Wyeof. Sława i 
Mekka. Wygrv w 1 m. 8,5 sek. bar­
dzo pewnie o trzy dług. Tot. 35, fr. 
10.50, 7.50 i 37.

Gon. 4. Dyst. 2 100 m. Nagr. 2.500 
zł. 1) Sobótka JI, j*źd i. Konieczny, 
2) Temida 3) Kv estarka BM. W.
(193.50), 4) Kombinator (22), 5)

dzieci bezrobotnych zachorowało  
zdrow ia w  Sosnowcu w  ub. ty go d -<rów n ież ns jag licę  —  zaraźliw ą :u nas należy uważać za ewenement

I choroDe OCZU artystyczny. Cooper ma bowiem du-

B i l e t y  t y g o d n i o w e
b ę d q  d o s t ę p n e  d l a  w s z y s l k i c b

dostępne tygodniow z] od sztuki. W obec niskiej ceny, od 
pow iadającej cenie 3-ch biletów  
na przejazdy jednorazow e —  zniż 
ka, w  porów naniu  z ceną przejaz.- 
dów pojedyńczych, wyniesie około 
80 proc. W  ten sposób zastosowa  
ne zostały najw iększe spośród ulg  
kolejowych dla przejazdów  indy- 
widuatnych

Robotnicy, którzy obecnie m 
szą śię starać  o osobne zaśw iad ­
czenie’ ra trudnienia u p racodaw ­
c y !  w  urzodaeh gminnych, nie 
będą w  pr-zyszłosci obciążeni tą 
fommdis-tyką w ym aga jącą  dodat­
kowych opłat nia.n,puiaoyjnych.

O góln ie
ma bilety kolejowe w ydaw ane będą 

od 1-go stycznia 1936 r. z każdej 
stacji na przejazd nie w iększy łtiż 
100 kim. z ważnością od ponie- 
daiułku do niedzieii. B ilety te u- 
poważniać będą do jednorazowego  
przejazdu tam i spowrotem, nie 
w yłączając  niedziel i św iąt Cena 
ich wynosić będzie około 16 g ro ­
szy za 1 kim. w  klasie 3-eIei i o 
połowę więcej w  klasie 2-ej. Przy  
biletach tych będą stosowane legi 
tymacje, ważne na cały rok kałom 
darzowy, które będzie można na­
być' w kastU .h  w' cenią lu  groszy

Espanola (30.50), fi) King of Song 
(43), 71 Gnsette D I (293.50). Wy- 
cotane Nałęcz i Menada. W ygr. w 2 
m. 21 «ek. łatw o o półtorej długości. 
Tot. 14.50, fr. 7.50, 8.50 i 21.

Gon. 5. Dyst. 850 m. Nagr. 3-000 
zł. U  Szaman, żok. Gulyas, 2) 
Knignt (11), 3) Malwa (61), 4) A- 
dalja (1.154), 5) San (97.50], 6)
Mokka (58j, 7) Buzi (121.50), 8)
Horda (53) 9 ) Muriel (212.50;, ze­
ro Mascotte. Wyeof. Minotaur i 
Firdandja. Wygr. w 55,5 sek. pewnie
0 trzy czwarte dług Tot. 16.50, fr. 
6.50, 'fi i 10.

Gon. fi. Dyst. 2.100 m Nagr 1.500 
zł 1) Nev jeźdź. Pule, 2) Amor I 
(2G), 3) Dyktator (16.50), 4) H arji 
(32.50). 5) New York i ? l ) .  6) f.J 
tum (118 50), 7) Koret (90). Pozo­
stały na starcie Irka i Lim lk II. 
Wygr. w 2 m. 18 sek. łatwo o jedną 
uhig. Tot 43.50, fr. 10, 7.50 i 7.

Gon. 7. Dyst. 1.100 tu. Nagr. 1.000 
?.). 1) Harcerz, żok. Michalczyk, 2) 
Almonzor (34), 3) Merci (34.50)
4) K ipogrif (214). 5) Decazi (32) 
fi) P m i (802.501 7) lektor (75.50) 
8) A -tezja (33.50). o) Dar (33.50) 
Wyeof. Brabancja. W ygr. w  1 m 0,5 
sek. po walce o trzy czwarte dług 
Tot. lfi, fr. 7, 8.50 i. 9.

Gon. 8 Dyst. 2,100 m. Nagr. 2 5U( 
zł. 1) Ochotna, żok. Kusznieruk, 2] 
Bena II (28.50), 3) Limonit (29), 4) 
Łomnica (23). 5) Trubadur ,63.50) 
6) Manfred II (20), Wyeof. Kaboga
1 Indolonce. Wygr. w 1 m. 19 sek 
łatwo o dwie i pół dług. Tot. 23.50 
vf. 13.50 i 14.50.

Gon. 9 Dyst. 2 100 m Nagr. 1.50( 
zł. 1) Akcept, jeźdź. Ktoszewski, 2! 
Norwegia (32), 3) Hamy (73), 4) 
Florencja U (71). 5) A.caune (303), 
G) Murat II (62.50), 7) Kuternoga
■32), 8) Nemrod (2S.50), 9) Moloch 
(32). Wyeof. Harry Wygr. w 2 11  
17 cek. łatwo o 4 dług. Tot. 18 50, 
fr. R, 9 i 16.

Gon. 10. Dyst. 2.100 tn. Nagr 1000 
zl. 1) Łaszka II. jeźdź. Kobjtowicz, 
2) Gilza (17), 5) Partheris (58.50) 
i Ginyinezza (22), 5) La Sauzee
(G9.50). 61 Meta (14.50). 7) Lean- 
der (140.50) Wyeof. Rodin, Efront, 
Manfred Tl. N idzi«v i Kinrra B. W. 
Wygr. w 2 tt 20 sek. w walce o krót 
ka szyjo. Tot. 52, fr. 10, 6.50, 7.50 
i 6.—  '
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Skok z wysokości 7.750 metrów
W r a ż e n i a  k o l  e t y ,  K tó r a  p o b i t a  r e k o r d  ś w i a t o w y  w  s k o k u  z e  s p a d o c h r o n e m

W ychodzący w  Len ingradzie  
, L ite ra tum y  Sow rem iennik" za­
m ieszcza interesujące w rażen ia  
dziewczyny, która zdobyła rekord  
św iatow y w  sKoka ze spadochro­
nem. Nazyw a się ona T am ara Ku- 
tałowa.

W  m aju roku ub., pisze Kutalo  
wa, w ybrano nas 50 spośród n a j­
lepszych uczenie Instytutu W y  
chowania Fizycznego i wysłano  
nas na pr-owi-ncję, gdzie miałyśmy  
trenować w  dalszym  ciągu i pra  
cować. M n i« wyznaczono do Lu  
gańska. Muszę przytem dodać, że 
instytut nasz pos:adał wieże prze­
znaczoną do ćwiczeń w  skokach 
ze spadochronem  i niejednokrot 
nie próbowałam  moich sił w  tego 
rodzaju ćw iczeniach Odjeżdżając  
z instytutu do Lugańska, zapowie­
działam  dyrektorow i:

—  Mam zam iar powrocie z dy­
plomem m istrzyni w  skokach ze 
spadochronem.

D yrektor uśm iechnął się scep- 
tvcźnie

P IE R W S Z Y  SK O K
Kutałowa,' jak  się okazuje, do­

trzym ała sw o je j obietnicy danej 
dyrektorowi. Po przybyciu na 
miejsce, gdzie m ;ała  trenować, o 
św iadczyła tamtejszemu kierowni 
kowi. że ma zam iar ćwiczyć się ** 
skokach. Ten oczywiście był nie 
co zdziw iony i w yraz ił watpl ■- 
wość, czy w istocie m łoaa sports­
menka potrafi wykazać się dosta- 
teczntm przygotow aniem , i nale­
żytą dozę odw agi.

—  Czy pani już skakała'.

K utałow a odważnie zdecydowa­
ła się na kłam stwo i zapewnika  
kierownika, że skakała w ie lokrot­
nie. Oczywiście, że wobec tych za 
Dewnień wzięto pod uw agę je j o- 
fe rtę  i postanowiono wreszcie  
spróbow ać jej skoku. N ie  stało się 
to jednak odrazu, gdyż początko­
wo. mimo zewolenia lekarza, któ­
ry  j ą  badał, przeciwstaw iał się 
próbie skoku komendant. A ż  w re ­
szcie trzynastego czerw ca oś­
wiadczono jej, że bedzie m ia­
ła  okazję skakania ze spado­
chronem. Oczywiście była tem sza­
lenie zem ocjonowana i napół p rzy ­
tomna z przejęcia. Autom obilem  
zawieziono ją  na lotnisko. P ada ł 
ulewny deszcz ale barom etr obie­
cyw ał szybkie rozpogodzenie się. 
Szybko, raz, dw a przym ocowane  
K utałow ej zw inięty spadochron i 
udzielono je j ostatnich wskazó­
wek. Dziewczyna m iała tem w ięk­
szą emocję, że był to zarazem jej

p ierwszy w życiu lot samolotem  
i p ierw szy skok z tak dużej w yso ­
kości W ysokość m iała wynosić  
700 m etrów.

K iedy sam olot wzniósł się w re ­
szcie należycie wysoko, K utałow a  
w ygram oliła  się z kaUiuy. Uczu l i, 
jak  wyznaje, że zblad ła ze stra ­
chu, ale mimo nam ów pilota, abj 
zaniechała skoku, skoczyła. Spa­
dła nieuszkodzona na ja k ;cś kar­
toflisko. Przyby ło  no nią auto, a 
je j zw ierzchnicy nie szczędzili je 
słów  pochwały. Mimo to jednak  
komendant szkoły zabronił je j 
dalszych skoków.

P R Z Y G O T O W A N IE

A le tak ju ż  bywa. że jeśli ktoś 
spróbuje skoku na spadochronie, 
to nie może się wyrzec chęci po­
w tórzenia eksperymentu W obec  
tego T am ara K utałow a robił i co 
mogła, aby przezwyciężyć wszcl 
kie zakazy i otrzymać zezwolenie 
na p izygotow an ie się do skoku z 
większej wysokości. W tedy uż 
ambitna dziewczyna postaim ”* 
sobie pobić rekord św iątowy. 
W reszcie, za zgodą szefa M icha j- 
łowicza rozpoczęła odpowiedni 
tren ing i przygotowanie do dal­
szych skoków*. Przedewszystkiem  
więc p rzyzw yczajała  się do prze­
byw ania nn dużych wysokościach, 
aby organizm  je j wytrzym yw ał 
stopniowo coraz niższe ciśnienia 
atm osferyczne. Każdorazow*y po­
byt w  górze trw ał przeciętnie o- 
kolo godziny  

Prow adz iła  także specjalny tryb  
życia. Przedewszystkiem  w ;ęc kła 
dziono nacisk na to. aby chodziła 
spać wcześnie, przed północ i. 
W reszcie 15 czerw ca r. b. okoń 
czyły się tortury przygotowań. 24 
ośw iadczyła, ie  p ragn ie  pobić -e- 
kord, ie czuje się do tego na jzu ­
pełniej Drzygotowana i że ma za­
m iar w  najbliższych dniach doko­
nać skeku. W ładze  zdziw iły sie 
nieco tem oświadczeniem  kandy­
datki na rekordzistkę, ale w  koń­
cu zezwolono je j na spróbowanie  
sił. Skok odbył się w  dniu 29- ?o 

czerwca r. b

W Y S O K O Ś Ć  7.750 M E T R Ó W

W  dniu skoku rano padał 
deszcz. Po przybyciu na łętniskc 
K utałow ą otaczają tłumy dzienni­
karzy, ale przewodniczący komi­
sji, asystu jący  przy skoku, zabra­
nia się pytać o cokolwiek. D ziew ­
czyna jest w yraźn ie zdenerw ow a­
na. W m usza ją  w  nią śniadanie - -  
szklanka wody i kawałek czekol i

dy. W  trakcie przygotow ań K uta ­
łow a zw ierza się, że się p op ro .ja  
boi, co w yw o łu je  ziesztą ogólną  
w*esołość. N astępnie w dziew a fu ­
trzaną kom binację, zabiera sw*oją 
maskę tlenową, no i oczywiście  
spadochron.

Sam olot w zb ija  się w g ó :"  
W znosi się wolno. Już jest 5.00u 
m. wysokości, potem jest 7.0Oc, 
7 500. jeszcze wyżej. N a  koni i 
K utałow a, na sygnał dany przez 
pilota staje na progu kabiny i da­
jąc pilotowi przyjazny znak, ska­
cze. Początkon o nic nie Widać. 
Cały św iat pokryty jest m g L  Z ie ­
mia jest jeszcze daleko, a słońce

jest olbrzym ie i b lask  jego ośle­
pia. W reszc ie  w idać zdaleka lek­
kie zarysy jak iegoś miasteczka. 
Spadochron ju t  się otworzył. K u ­
tałowa. opada powoli coraz niżej.

W  ten sposób 26-letnia Tam ara  
K uta łow a pobiła św iatow y rekord  
w  skoku ze spadoci.ronem z w y ­
sokości 7.750 m etiów .

Po osiągnięciu t:go  wyniku o- 
śv iadczyła jednak, że przeżycie 
było niezwykle em ocjonujące i że 
zam ierza jak iś czas odpocząć. 
Kiedy ją  zapytano jak  sobie to 
wyobraża, ośw iadczyła, że przy­
najm niej przez 20 dni zaniecha 
skoku

A n e g d o t y
K A L E K A

Znany aktor Z w pad ł pod sa 
mochćd. Gdy się wyleczył p rzy ­
chodzi do kaw iarn i o kulach O b­
stąpili go przyjaciele i zaczęli wy­
pytywać o zdrowie.

Odwieczna walka człowieka z żywiołem
na m i e r z e i  he fsk ie j

Krom ki kościelne, akia puckie, 
księg sądowe, zapiski kustracyj 
starostw a puckiego i t. d- wyka ■ 
żują, że od w ieków , odkąd m ie­
rzeja Helska jest zamieszkana, 
toczy się w alka człowieka z s iła ­
mi przyrody. Z w alk i tej nic- zaw ­
sze zwycięsko wychodził czło 
w iek ; św iadczy o terr n a jw y n n w  
niej całkowite zniknięcie w  odmę 
tach morza osady S tarj Hel w raz  
z św iątynią, której ruiny na dinie 
morza odkryto w  kwietniu b. r . ; 
pod w ielką osadą Borem  na Helu  
zniknął całkowicie cmentarz ry ­
backi.

Jeszcze przeć, 6 laty tkwił w  
morzu straży krzyż cmentarny, a 
wzburzone fa le  zatoki Puckiej 
niejednokrotnie w ypluk iw ały  re ­
sztki trumien, szczątek zmarłych  
i w*j*Tzucały na brzeg. Dziś w  tem 
same m iejscu rozciąga się zbu­
dowany przed niedawnym  czasem  
rybacki port w* Jastarn i. Starzy  
rybacy doskonale pam iętają ob­
szar łąk pod K uźm cą na Helu, 
liczne domostwa, które dziś zni­
kły z powierzchni półwyspu, po­
chłonięte przez morze. U trzym a­
nie brzegów  Helskich w ym aga  
wiele zabiegów  i jest niesłycha­
nie kosztowne. T rzeba w ziąć pod 
uwagę, że lotne piaski m itrze! 
chronione sa prz^d rózwianierń  
przez specjalne odm iany traw 
nadmorskich, jak  również przez 
zalesianie. Zalesiem e jednego  
hektara przpd w ojną kosztowało  
rzad pruski 500 dolarów .

Ongiś, nawet rząd pruski, ze* 
względu na kolosalne koszty u-

trzym ania brzegów* półwyspu, rok 
rocznic mszczonych przez g w a ł­
towne burze morskie, nosił się z 
zam iarem  w yludn ien ia całego  
półwyspu i zam ;em enia go na 
pustkow ie; zabroniono wówczas 
surowo staw ian ia  na półwyspie  
nowych budynków remontu sta ­
rych, zaniechano um yślnie w szel­
kich prac ku zabezpieczeniu od 
V )  lew ów  i o fiarow ano każdemu 
mieszkańcowi, któryby sobie ży­
czył, przeniesienie na koszt rzą 
du do P rus Książęcych pozatem  
pt»*ne u lgi w  podatkach i t p. 
Zam iary ówczesne rządu pruskie­
go obok rzeczyw stych  argum en  
tów, dotyczących znacznych kosz­
tów konserw acji brzegów  H el­
skich m iały na celu rosynież i 
względy polityczne: zniszczeń.a 
żywiołu kaszubskiego nad mo 
rzem P lan  jednak wówczas się 
nie udał.

Od chv*ili politycznych wyzwo- 
lin Helu. wszystkie spraw y  zwią  
zane z utrzym aniem  brzegów  H e l­
skich obję ły  v*ładze polskie, re­
prezentowane przez U rząd  M or- 
sk . W  w alce z niszczącym ży 
Wiołem nic się nie zmieniło H u ­
raganow e burze od czasu do cza­
su zada ją  ciężkie ciosy. Zab liź­
nianie zadanych »an . połączone 
jest z olbrzymiemi łvizt-nmi. M i- 
n ony okres burz i wogóle żyw io­
łowych katakl zmów dał się we 
znak. nietylko brzegom  pol«kim . 
ale i innych państw  europejskich. 
Relacje historyczne podają, że 
Hel najbardz ie j zniszczony był 
w* latach : 1862. 1884. tP03. 1006.

1910, 1916. 19*23, 1932, nc i osiat- 
m o podczar m inionych burz. N a j ­
bardziej we znaki daje się H elo- 
ki zatoka Pucka, której niszcząca 
działalność znana jest od w ieków.

Pas ziemi Helskiej po każdej 
nieomal burzy zmienia swe w y­
m iary. Przed  huraganowem i bu- 
rzair pod Chałupam i i Kuźnicą  
m ierzeja jest zawsze najwęższa. 
Za czasów króla W ład y s ław a  IV  
istniały ram przesmyki, którędy  
okręty wojenne rmaly możność 
przedostać się z wód otwartego  
Bałtyku do zatoki Puckiej. Pod ­
czas burz m iejsca te najbardzie j 
są zwykle zagrożone, pozatem  
koniec cypla H  e leki ego na odcin­
ku t. zw. M ałe j Plaży. O tw arty  
Bałtyk z zatoką Pucką połączył 
się pod Chałupam i w  r. 1855, po- 
zatpm w  dn. 5 grudn ia  1899 r. i 
13 stycznia 1905 r. Pod Kuźnicą  
Hel przerw any został w  r. 1916.

W  1932 r. groziło  również przer 
w anie półwyspu pod Kuźnicą, tak 
samo i w  b r. Kuźniczanie prze­
żyli w  październiku ciężki okres.
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DANA z KAŁAMI
P O W I E Ś Ć

AUTO R YZO W ANY PRZEKŁAD M. W A n KOWICZOWEJ.

K sięgarn ia -ryw alka , lśn iąca nowość.a i e legancją  o- 
Jw arta  została na początku Lscopada. M łoda pani Pis- 
rarm ansowa królow a w  niej. Dzięki swemu w ujow i, 
H ektorow i Bonvoisin ‘owi, nauczycielowi w  mm iscowem  
gim nazjum , zdobyła klientelę p ro fesorów  i uczn:. Tylko  
kilku abonentów -niedobitków  uczęszczało jeszcze do 
księgarni T u rp in ; z litości —  jak m ówiły siostry T ra ­
mon.

N ie  było czem zapłacić czynszu. Zaczęły się kłopoty 
pienieżne; pani Turp in  m usiała sprzedać księgarnię. 
Odkupili ją  S isterm ansow ie za śmieszną cenę, bo żaden 
inny am ator się nie znalazł.

Dzień po sprzedaży byl straszny dla Krystyny. O bu ­
dziwszy się rano. zaw ahała  się: poco ma w staw ać?  Co 
będzie robiła  przez cały dzień? Od śmierci męża, to zna­
czy od lat 15 co ranka, o godzinie ósmej, wchodziła do 
sw ego sklepu, szła do domu o dw unastej na śniadanie  
i o godzinie d rug ie j w raca ła  znów na ulicę des P iere l- 
tes. To było je j tycie. N ie  zdaw ała  sobie dotąd sprawy, 
jak  bardzo je  lubi.

—  Jacy szczęśliwi muszą być ludzie, którzy nic nie 
r0Pią —  m yślała sobie nieraz, szczególniej w  piękne, 
słoneczne dnie —  mogą rozporządzać dowolnie swoim  

czasem.
T eraz ona m ogła rozporządzać czasem i tak je j z tem 

było ciężko, że bezustannie m usiała walczyć z dziecinną  
chęcią płaczu. M ało  m iała przyjaciółek, nie odczuwała  
ich braku, w idu jąc codziennie tylu ludz. w swojej wypo­
życzalni.

Pozostałe pieniądze w ystarczały  akuratnie na bardzo  
skromne utrzym anie jednej osobw M iała przez chwilę  
ochotę opuścić Calais, zamieszkać w  Saint - Omer. przy  
sw oje j rodzinie. A le  zrezygnowała z tego projektu.

—  N e  będę się ekspatrjow ać w  moim wieku. —
N ajm ilszą  je j pociechą by ła  korespondencja z A u ­

drey. Tak ie cudne otrzym ywała od niej listy ! Szczegól­
niej jeden, w  którym była mowa o k ra ju  noszącym naz­
wę Udaigoru , w  którym kw iaty - olbrzy my rozkwitały o 
północy i um ierały o w*schodzie słońca. Śliczne listy, ale  
jakieś dziwne, egzaltowane, a pełne rozczarowania, pło­
mienne i smutne , W spom ;nało się w  nich o kimś bardzo  
tajemniczym i o licznych n ieprzyjaciołach O panu C ar­
terze w ogóle nie było mowy. N ajw idoczn ie j Audrey ko­
chała się w  kimś, pewnie w  królu coeur, los wywróżony  
z kart spełniał się Że A udrey  otoczona była n ienaw iś­
cią, to pani Turpm  w iedziała  dobrze: takie karty nie
mylą Potężny n ieprzy jac ie l? król p ik ; zawzięta nieprzy- 
jaciółka? dama p ’kowa. Tyle złowrogich fig u r  groziło  
je j!

Dnie w lokły się Palii Turpin, bez żadnego zajęcia, 
staw ała się coraz sm utniejsza. Po obiedzie nie wycho­
dziła uż w cale nawet do kinem atografu.

—  Poco mam wychodzić i z kim?
N ie  m ogła sobie dat rady ze sobą samą. N ie czuła 

się chora przeciwnie im ała apetyt i spala dobrze. Tyla 
nawet trochę za dużo. W  je j rodzinie wszyscy byli bar­
dzo długowieczni.

—  Jaka to dziwna izecz, słow a —  m yślała autorka  
„Gram atyki dla w szystkich".— Kiedyś, gdy m yślałam  o 
roku, który nadchodził, m óvitam : w przyszłości. Teraz  
m ówię: na przyszły rok 1 brzmi to jakoś o w iele smul 
niej.

Przy odbieraniu każdej poczty spodziewała się listu 
od Audrey. O a jakiegoś czasu przestały nadchodzić.

—  Może ona też zapom niała o mnie?
M alaka! Kiedi przechodziła przez ulicę Royale, po­

mimo w strętu do Hieronim a Bonvoisin ‘a, zatrzym ywała

się chętnie przed agencją  m iędzynarodowego biura po­
dróży zafascynow ana pewnem  ogłoszeniem :

—  Londyn —  R ahajang  w  osiem dni.
Co to jednak jest postęp M alaka o osiem dni drogi

od C a la is ! W estchnęła.
—  Pani nic nie je  —  m ówiła służąca. —  Zgotowałam  

taką smaczną potraw kę! Pan i się powinna zm usić!
—  P raw da , moje dziecko. N aw et przysłow ie to gło­

si: apetytu nabiera się jedząc. Co za wstrętna pogoda!
O tu liła  się szczelniej w  szalik, którego frendzelki 

strzępiły sie smutno.
—  Zapalę piecyk gazowy —  zaw yrokow ała M e lan ja—  

to kosztuje drogo, ale dziś jest napraw dę zimno.
K rystyna spojrzała przez okno: zaciemnia! je  gęsty 

śnieg. N a  ulicy des Soupirants, zmoknięci przechodnie 
skuleni pod parasolam i śpieszyli się do domów W ia tr  
wył ponuro. Jak spędzić to całe popołudn ie’

U  arzw i wejściowych odezwał się dzwonek.
—  Ktoś dzwoni, moje dziecko. A le  wszystko w swoim  

czasie, przynieś mi w p ierw  pieczone jabłko To me może 
być nic ciekaw*ego —  m yślała sobie —  pewnie przyszła  
pan Bertin iowa, żona w eterynarza. Bardzo zasłużona i 
nudna osoba. Stale przychodzi za wcześnie po śniadan iu!

—  Telegram , proszę pani. L istow y mowi, że jest jesz ­
cze przekaz.

Pan i Turbinow a, która zabierała się w łaśnie bez za­
pału do zjedzenia pieczonego jab łka, wypuściła z rąk w i­
delec. Któż mógł je j przysyłać pfzekaz telegraficzny?  
Zaczęła czytać depeszę, ale początkowo nie rozum iała  
nic tak bardzo byia zdumiona.

—  „Kochana pani, jestem szalenie .szczęśliwa, ale 
koniecznie potrzebuje pani stop. Błagam  w siąść Brindi 
si poniedziałek do samolotu lecącego Rahajang, przy­
jechać tu za sześć dni stop W yśw iadczy ogrom ną przy­
sługę, będziemy mieszkać razem stop Przysyłam  tele- 
gra fitzn j przekaz stop Jeżeli zgoda szalenie szczęśliwa  
i wdzięczna Audrey. Odpowiedź te legraficzna 121 Chi- 
nax Road".

(C  ct. n .).

—  N ic . dziękuję., św .etm e.
—  Jakto świetnie? Przecież  

chodzisz teraz z kulami... Czy mo­
żesz bez nich się o-Dejść?

Pan  Z . uśmiecha się i odpow ia­
da:

—  Lekarz m ówi, że mogę cho­
dzić l>ez nich, ale adwokat zapew ­
nia, że nie.

H U M O R  A N G IE L S K I

W  hotelu an w iotkim  nudzi sie 
okropnie p rzedstaw c ie ! jednej z 
firm  angielskich, w ysłany  do Ro 
stji dla badan ia kon junktar oraz  
jego towarzysz. p 0 długim  nam y­
śle na temat —  co iW-Pć ieden z 
nich p roponu je : „Pojdziem y na
dół posłuchać jak Rosjanie jedzą  
zupę".

Ś R O D K I O S T R O Ż N O Ś Ć 1

P a r  Salomon musi się poodae 
operacji, a pon ieważ jest bardzo  
w rażliw y , operacje ma się odbyć  
pod chloroform em .

p odczas gdy dokUSr przygoto­
w u je  w szjstko  do operacji, pa­
cjent w y jm uje portfel i spraw dza  
jego- zawartość,

—  N iech  pan da temu spokój —  
mówi doktór- wzruszony taką a- 
kuratnością —  zapłaci m ’ ran  do 
piero, >ak pan wyzdrow ieje.

—  Ja nawet nie m yślę panu do 
ktorowi p łacić —  odpow iada z ca 
łym spokojem p a r Salomon —  ale  
pan doktór mnis teraz uśpi, w ięc  
muszę wiedzieć, ile mam przy so­
bie.

W  P O S P IE S Z N Y M  P O C IĄ G U

Jakiś pan w oła  p rze raź liw ie :
—  Może kto z państw a m a ko­

niak?! Prędko!... Jedna pani ze­
m dlała !

W  jednej chw ili pasażerow ie  
w y c iąga ją  flaszki, wspom inany  
pan w ybiera  najw iększą, dobrze 
sobie z niej pociąga i m ów i:

. —  Już mi przeszło... nie mogę 
patrzeć na zemdloną kobietę!

N A D  T R U M N Ą

P rzy jac ie l: -+- ■ la k ,  ópanow ie, 
nasz kolega odszedł od a  as  w  
kwiecie wieku i śm ierć nie m iała  
litości nau jego nieszczęśliwą  
młodą żoną, która zostaie sam a 
na świecie, m ając zaledw ie dw-a- 
dzieścia osiem lat

W dow a  (p rz e ry w a ją c ):  —  O !  
proszę, dwadzieścia sześć

W  P R A C O W N I A R T Y S T Y

M a la rz : —  Pew ien Am erykanin  
chce mi za ten obraz dać 25 tys. 
złotych.

K lient M ożliwe, ale ja  dać pa­
nu mogę zaledwie sto złotych

M a la rz : B ierz pan N ie  należ*' 
dopuszczać do tegu, aby nasze ai 
cydziela opuszczały Polskę.

S T A T Y S T Y K A

Pro feso r —  Statystyka tw ier­
dzi, że za każdym razem, gdy od* 
dychasz na ziemi um iera jeden  
człowiek.

Lczeń : —  To straszne, pani*  
profesorze, a jeszcze straszn iej­
sze, że, gdybym przestał oddy­
chać, to jabym  umarł. * .

Jur.

M a n e k i n y
z g a r b a t e m l  n o s a m i

W  piśmie niemieckiem „Der 
Stuerm er" zamieszczono hi. inn. 
artykuł następujący.

„.Mieliśmy okazję skonstan- 
tować dziś jeszcze, że w  żydow­
skich m agazynach z konfekcją  
widzi się na wystawach maneki 
ny, które posiada ją  tw arze o ry* 
sach aryjskich. Proponujem y w o­
bec tego organ.zacjom  handlo­
wym i zawodowym  R «sszv, aby za 
interesowały się tą sp raw ą i czu­
w a li żeby w  żydowskich m agazy­
nach konfekcyjnych —  lalki w y ­
stawowe m iały twarze o rysach  
semickich".
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